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obrady okrągłego
I W " * W A  (P A P ? ,Rzec*nik prasowy rządu Jerzy Urban spotkał 

*lę 2- bm. * S^upą dziennikarzy krajowych | zagranicznych, którzy 
zwracali się telefonicznie z pytaniami o przebieg przygotowań do 
okrągłego stołu. Minister Urban przekazał w  tej sprawie na spot­
kaniu następujące oświadczenie:

Część zachodniej prasy sugu- 
ruje, że w ładze polskie usiłują 
odw lekać rozpoczęcie obrad przy 
okrągłym  stole, lub też w  ogóle 
doprowadzić do ich poniechania. 
Na przykład 20 października a- 
gencja Reutera przytoczyła sło­
wa Lecha Wałęsy, że rząd być 
może usiłuje w ycofać się z roz­
mów, że władze, chciałyby „zer­
wać rozm owy i obarczyć za to 
drugą stronę. N ie w iem  czy tak 
jest w  tym  wypadku, ale na to 
wygląda...”

Oświadczam, że o-d początku 
pragnęliśm y i nadal pragniemy 
usiąść do okrągłego stołu jak naj­
rychlej, O krągły stół to nasza, a

nie kogokolw iek innego in icjaty­
wa ogłoszona przez generała Cze­
sława Kiszczaka.

Proponowaliśm y w rozm owie 
gen. Czesława Kiszczaka z L e ­
chem Wałęsą, aby okrągły stół 
przystąpił do pracy w  p ierw ­
szych dniach października. Na 
prośbę Lecha Wałęsy określony 
został orientacyjny termin póź­
niejszy: połowa października, po­
tem doprecyzowany na 17 tego 

.miesiąca. Następnie w związku 
z sugestią czynników kościelnych 
przełożony został początek obrad, 
ponieważ osobistości kościelne 
mające uczestniczyć w  okrągłym

Spotkanie Wojciecha Jaruzelskiego z Qiao Shi

Ożywienie kontaktów i Glinami
W A R S Z A W A  tP A P ). 22 bm. 1 sekretarz K C  PZPR  W ojciech Jaru­

zelski przyjął delegację przyjaźni K C  KPCh na czele z członkiem 
Stałego Kom itetu BP, sekretarzem KC  KPCh, Sekretarzem Central­
nej Kom isji Kontroli Dyscypliny Partyjn ej KPCh -  Qiao Shi. W 
dniach 18— 22 października br. delegacja przebywała w Polsce na 
zaproszenie KC  PZPR ,

W  trakcie rozm owy, która przebiegała w  przyjacielsk iej atmosfe­
rze  W. Jaruzelski i Q iao Shi poinform owali się wzajem nie o sytuacji 
w  Polsce i Chinach w  św ietle realizacji uchwał X  zjazdu PZPR  i X I I I  
zjazdu K PC h ze szczególnym uwzględnieniem problem ów w ynikają­
cych z reform owania gospodarki i procesów dem okratyzacji życia 
społeczno-politycznego. Om ówili stan współpracy między partiami 
oraz je j znacznie dla dalszego rozwoju stosunków pomiędzy PRL 
i ChKL. W ym ien ili także poglądy na najważniejsze problemy m iędzy­
narodowe podkreślając konieczność współdziałania na rzecz pokoju 
i odprężenia, rozbrojenia i politycznego rozwiązania kon flik tów  regio­
nalnych.

W  Jaruzelski i Q iao Shi w yrazili w olę dalszego rozwoju  współpra­
cy m iędzy obu partiam i służącej dobrze zacieśnianiu przyjacielskich 
stosunków dwustronnych dwu państw i narodów.

W czoraj Q iao Shi zakończył w izytę w  Polsce.

Przed obradami parlamentu palestyńskiego

Nadzwyczajny szczyt w Akabie
K A IR  (P A P ). W  sobotę doszło 

do niespodziewanego spotkania 
ri& szczycie króla Jordanii Hu­
sajna, prezydenta Egiptu Hosni 
Mubaraka i p rzyw ódcy O rgan i­
zacji W yzw olen ia  Palestyny Ja 
sera Arafata. Rozm ow y przy 
drzwiach zamkniętych toczyły  sie 
w  jordańskim  porcie Akaba.

Zachodnie agencje prasowe, o- 
pierając się ~na różnych źród­
łach, w  tym  na wypowiedaiach 
samego Arafata, piszą, że g łów ­

nym tematem rozm ów na szczy­
cie była koordynacja poczynań 
m iędzy O W P  i Jordanią w  no­
w e j sytuacji powstałej po zrze­
czeniu się 31 lipca przez Jorda­
nię wszelkich praw  do Zachod­
niego Brzegu i odpow iedzialno­
ści za ten obszar okupowany 
przez Izrael, Obecność prezyden­
ta Mubaraka jest natomiast do­
wodem  roli mediatora pełnionej 
przez Egipt w jordańsko-pale- 

(D okończenie na str. 2)

ROZMOWA „D ZIENNIK A”

C o  s i a ć  c o  s a d z i ć ?
Jesień to okres sadzenia drzew  i krzewów. Co oferu je ogrodnikom 

i działkowcom Pańska firm a? — pytam  S T A N IS Ł A W A  C EB U LEW - 
SKIEGO, dyrektora Przedsiębiorstwa Nasiennictwa Ogrodniczego i 
Szikółkarstwa w  K rakow ie.

—  Zajm u jem y sie kontraktacja 
1 sprzedażą materiału szkółkar­
skiego. nasion wairzrw i kwiatów, 
oraz roślin cebulowych i bylin 
dla dużych odbiorców  jak  spół­
dzielnie ogrodnicze, przedsiębior­
stwa Igloopolu. Fruktooolu. ..Sa­
mopomocy Chłopskiej” . Sprzeda­
jemy też nasze produkty na eks­
port.

Prowadzim y rów n ież —  cho­
ciaż w  niew ielkim  wym iarze, han­
del detaliczny. Dvsoonuiemv 
drzewami i krzewam i ow ocow y­
mi oraz szerokim asortymentem 
sadzonek roślin ozdobnych, któ­
re oferu jem y dla działkow ców  i 
ogrodników. Zachęcam do od­
wiedzenia dobrze znaneeo kra­
kowianom punktu st>rzedażv nrzv 
ud. Rydla 55. ale także do aien- 
cyjnych placówek przy ul. Pstro­

wskiego 33, w  Prusach koło K oc­
myrzowa. oraz po raiz pierwszy 
w  tym  roku do punktu. Jttóry 
prowadzi A!Ina Sosnowska przy 
ul. Zarudawie 19

—  Czy wysokie ceny m ateria­
łu szkółkarskiego nie hamuja po­
pytu?

—  Cen rzeczywiście nie można 
nazwać przystępnymi ale w yn i­
kają one z ogromnego wzrostu 
kosartów orodukcii. W  dwóch o- 
statnich laitach wzrosły naibar- 
dziej ceny na drzewka iabłoni. 
Sa one nadail bardzo poszukiwa­
ne. gdyż produkcja nie ookrywa 
na razie potrzeb spotęgowanych 
stratami. iakie spowodowała w  
sadach ostra zima przed dwoma 
laty. Za mało iest wiśni. maJin 
i k rzew ów  ar oni i. Ta  ostatnia

(D okończen i*  na itr. 4)

stole 24 października wieczorem 
wracają do Polski z Rzymu.

Przed zebraniem okrą*!ego sto­
łu potrzebne są różnorodne uzgo­
dnienia dotyczące jego przebiegu, 
gdyż nie chcemy decydować jed­
nostronnie. Są to różne sprawy; 
kto zaprasza, gdzie odbywa się 
okrągły stół. ile będzie zespołów 

(Dokończenie na str 4)

PRON za dialogiem 1 porozumieniem się Polaków

P o c zu c ie  re a lizm u  i u m ia ru  p o w in n o  
w ziąć górę nad emocjami i  uprzedzeniam i

W A R S Z A W A  (P A P ). 22 bm. o- 
bradowało Prezydium Komitetu 
Wykonawczego Rady K ra jow ej 
PRO N  Po omówieniu sytuacji 
społeczno-politycznej w kraju 
stwierdzono, że ruch od swego 
zarania opowiadał się za dialo 
giem i porozumiewaniem się Po 
laków, za przenoszeniem kon 
flik tów  i sporów z ulicy, z za 
kładu pracy na forum instytu­
cjonalne, Dlatego też PRO N  dą­

żąc do poszerzania płaszczyzny 
porozumienia narodowego w peł 
ni popiera podjęte próby pozy 
skania i włączenia do tego pro­
cesu środowisk, grup i osobisto 
ści. stojących dotychczas na u- 
boczu, badź zaliczających się io  
opozycji. Trzeba rozmawiać z 
każdym, którego działalność nie 
godzi w nadrzędne racje socja 
iistycznego państwa Trzeba szu 
kać dobrych rozwiązań dla Pol

Plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Tarnowie

Reformom może podołać tylko partia zreformowana
(In f, w ł.) W  sobotę, w  Tarno­

wie, odbyła się pierwsza część 
plenarnych obrad KW  PZPR  
poświęconych problemom wdra­
żania reform y gospodarczej w 
obecnych * warunkach, podczas 
których próbuje się określić 
skuteczne sposoby realizacji u- 
chwał VI, VT1 i V I I I  Plenum 
KC  P Z P R  w odniesieniu do gos­
podarki województwa.

Na główną część obrad złożył 
się referat egzekutywy K W

P Z P R  wygłoszony prżez sekre­
tarza Edwarda Gajka Pokrótce 
scharakteryzował on obecny stan 
gospodarki Tarnowskiego, zw ra­
cając uwagę na występujące tam 
korzystne zjaw iska i szkodliwe 
tendencje. Uwagi na ten temat 
zamykają się stwierdzeniem, że o 
ile wkroczenie gospodarki w 
drugi etap reform y było p rzy j­
mowane przez załogi zakładów 
pracy i  nadzieją, to po 9 m ie­
siącach wyraźnie dominują ne-

W ypow M ź M. Gorbaczowa Kia „jSpiegla”

„Na nasze] socjalistycznej drodze 
zdarzały się błędy i deformacje"

Aby je usunąć potrzebna demokratyzacja i jawność
cje. Aby je przezwyciężyć należy 
wprowadzić Szerszą demokraty­
zację, jawność, otwartość. T rze­
ba też przebudować mechanizm 
polityczny, bo bez tego nie moż­
na dokonać zmian. Mamy w ie­
le trudności — stw ierdził sekre­
tarz generalny K C  K P Z R  — 
w  dodatku nie wszystkie zostały 
jeszcze ujawnione, ale w iem y 
jedno- — dokonaliśmy praw idło­
wego wyboru” .

M O S K W A  (P A P ). „N a jw ięk ­
szym dotychczas sukcesem prze­
budowy jest jakościowo nowy 
stan ducha naszego społeczeń­
stwa, nowy stan moralności”  — 
powiedział M. Gorbaczow w  
w yw iadzie dla dziennikarzy 
„Sp iegla” , z którym i spotkał się 
19 bm. w  Kom itecie Centralnym 
K P Z R  w  Moskwie. „Na naszej 
socjalistycznej drodze zdarzały 
się błędy, potknięcia i deform a-

Helmut Kohl o stosunkach z ZSRR

Dziś kanclerz RFN udaje się do Moskwy
M O S K W A  (P A P ). —  „M y tutaj 

w  Republice Federalnej N ie­
miec uważamy Zw iązek Ra­
dziecki za ważnego sąsiada na 
Wschodzie”  — powiedział w  w y ­
w iadzie dla dziennika te lew izji 
m oskiewskiej W rem ia H. Kohl, 
który dziś rozpoczyna oficjalną 
w izytę w  ZSRR. Sekretarz gene­
ralny M ichaił Gorbaczow i ja 
w  czasie wzajem nej wym iany 
listów  wyraziliśm y w olę rozpo­
częcia nowego rozdziału w  dzie­
jach stosunków m iędzy naszymi 
krajami.

W  w yw iadzie dla „Spiegla”  — 
M. Gorbaczow — ustosunkowując 
się do zbliżającego się spotkania 
z Helmutem Kohlem  — p o w o ­
dzią!, że w  czasie jego trwania 
obydwaj politycy będą się sta­
rali spojrzeć na siebie ni k 
byli w rogow ie lub dw aj poten­
cjalni przeciwnicy, a jak partne­
rzy  i potencjalni przyjaciele. W y­
raził nadzieję, że w izyta kancle­
rza R FN  w  ZSRR  stanie się 
ważnym etapem w  stosunkach 
obu krajów.

gatywne oceny realizacji tego 
etapu.

N ajw ięcej uwagi mówca po­
święcił politycznej roli i inspi- 
ratorskim działaniom partii w  

(Doko-ficzeme na str 2 )

ski, dla uzdrowienia życia publi­
cznego i gospodarczego. I choć 
wiele jest w naszym społeczeń­
stwie nieufności, poczucie rea­
lizmu i umiaru powinno wziąć 
górę nad emocjami i uprzedze­
niami

Dobiegają końca przygotowa­
nia do oczekiwanych z w ielką 
nadzieją obrad okrągłego sto­
łu. Obrad, które mają się to­
czyć w myśl 2 uzgodnionych za­
sad: bez warunków wstępnych i 
bez jakiegokolw iek ograniczania 
tematów Napawaja w ięc troską 
— stwierdzono — próby zdomi­
nowania tych przygotowań przez 
partykularne interesy oraz prze­
sądzanie wyników  rozmów przed 
ich rozpoczęciem.

Prezydium K W  RK PRON w y­
raża nadzieję, że przy okrągłym  
stole zasiądą ludzie, których —  
choć w iele dzieli -  łączy nad­
rzędne dobro oraz poszanowa­
nie rea liów  ustrojowych i obo- 

(Dókońrżenłe na str 4)

Wicepremier I. Sekuła w  Moskwie

Rozmowy gospodarcze Polska-ZSRR
M O S K W A  (P A P ). 22 bm. od 

były się w Moskwie rozmowy 
wiceprezesa Rady M inistrów P R ; . 
Ireneusza Sekuły z pierwszym 
zastępcą przewodniczącego Ra­
dy Ministrów, przewodniczącym 
Państwowego Komitetu Planowa 
nia ZSRR  Jurijem  Maslukowem. 
Przyjęto szereg ustaleń i uzgod 
niono tryb postępowania w rea­
lizacji problemów gospodar­
czych które stanowiły przedmiot 
współpracy gospodarczej.

W toku rozmów przedyskuto­
wano i podjęto odpowiednie de­
cyzje w zakresie aktualnych pro­
blemów handlu zagranicznego i 
rozmów prem ierów obu naszych 
kra jów  — M. F. Rakowskiego i 
N Ryżkowa.

I Sekuła przeprowadził te i 
rozmowy z wicepremierem rządu 
ZSRR Nikołajem  Tałyzinem  O- 
mówiono wiele bieżących proble­
mów z zakresu współpracy go­
spodarczej m iędzy Polską 1 
ZSRR

Propozycja budowy pomnika ofiar stalinizmu

Ruch na rzecz przebudowy na Litwie
W IL N O  (P A P ). Ponad tysiąc 

delegatów, działaczy partyjnych 
i państwowych L itw y, a także 
licznych gości z Innych republik 
radzieckich zgromadził zjazd za­
łożycielski ruchu na rzecz prze­
budowy, który obradował przez 
dwa dni w  Wilnie.

L itewski ruch na rzecz prze­
budowy był dotychczas niefor­
malną organizacją społeczną, 
która powstała wiosna br. Jej 
celem jest udzielanie poparcia 
procesom odnowy dokonującej 
się obecnie w Kraju Rad wspie- 

(Dokończenie na str 2)

Już w  księgarniach

Biografia Józefa Piłsudskiego
W A R SZA W A  (P A P ). Nakła­

dem „Czyteln ika” , w  50 tysią­
cach egzem plarzy ukazała się 
biografia Józefa Piłsudskiego au­
torstwa prof. Andrzeja G arlic­
kiego. M imo wysokiej ceny — 
2700 zł — pozycja ta ma wszel­
k ie podstawy ku temu, aby stać

Ponad dobę po transplantacji-pacjent czuje się dobrze!

Pierwsza w Krakowie operacja przeszczepienia serca
(ObsL w l.) W  nocy z  piątku na sobotę, z 21 na

22 bm. w  K lin ice Chirugicznej Serca i Naczyń 
Instytutu Kardiologii A M  w  K rakow ie dokonano 
pierwszej w  K rakow ie operacji przeszczepienia ser­
ca. Pacjentem  był 48-letni mieszkaniec Poznania, 
cierpiący na schorzenie nie dające mu żadnych 
szans przeżycia. Od dawna był już zdiagnozowany, 
czekał ty lko na dawcę. Trudno nawet powiedzieć, 
by czekał. Gdyby nie zoperowano go natychmiast, 
nie m iałby żadnych szans przetrwania.

W  piątek, 21. bm., w  godzinach południowych, 
lekarze Instytutu Kardiologii A M  otrzym ali sygnał 
od lekarzy neurotraumatologii z ul. Botanicznej, że 
jest 30-letni pacjent z objawami śmierci mózgowej, 
który mógłby stać się dawcą serca. Dzięki natych­
m iastowej reakcji, dzięki życzliw ej i bardzo ludz­
k ie j postawie rodziny umierającego człowieka, in­

ny człow iek otrzym ał szanse na przeżycie. 48-let- 
niego pacjenta z Poznania przew ieziono natych­
miast do Krakowa helikopterem, gdzie czekały już 
dwa zespoły operacyjne: implantacyjny i trans 
plantacyjny. Operacja, która rozpoczęła się w  no­
cy z piątku na sobotę, trwała 4 i pół godziny. Za­
kończyła się o 4 45 w  sobotni ranek.

Lekarze, z którym i rozmawiałam, są zadowoleni 
z je j przebiegu. Operacja przeszła sprawnie Prze­
prowadzona została przez zespół lekarzy k ierowa­
ny przez prof. Antoniego Dziatkowiaka.

W czoraj pacjent czuł się bardzo dobrze. O godz 
8.30 rano siadał na łóżku i rozmawiał, O godz. 15 
lekarz dyżurny zezwolił na podanie mu biszkoptów 
O godz. 20 pacjent narzekał na brak prasy..

ELŻB IETA  BOREK

się bestsellerem na polskim ryn­
ku księgarskim

Biografia J. Piłsudskiego w  
pierwszej wersji — jak pisze 
we wstępie prof Garlicki -  by­
ła gotowa już w 1972 r Jednak­
że na skutek różnych decyzji nie 
ujrzała światła dziennego Syl­
wetka Piłsudskiego została za­
prezentowana we wcześniejszych 
pracach A Garlickiego: „U  źró­
deł obozu belwederskiego” , 
„Przew rót m ajow y” ; „Od mają 
do Brześcia”  -„O d Brześcia d<j 
maja”

Obecna praca — stwierdza we 
wstępie do biografii jej autor —* 
to powrót do pierwotnej, sprzed 
blisko 20 lat, koncepcji przed­
stawienia biografii Józefa P ił­
sudskiego Podstawę jei stano,- 
wią w yżej wspomniane książki. 
W znacznel mierze jest ona ich 
powtórzeniem Ale równocześnie 
— zauważa autor stanowi ca- 
*ość odmienna Jest też całkowi­
cie różna od maszynopisu któ­
remu nie dane bvło ukazaf się 
w całości W ciągu owych kilku­
nastu lat znacznie bowiem roz­
szerzyła się baza źródłowa, po­
wstało w iele artykułów opraco­
wań i monografii W iele hipotez 
uzyfekało dokumentację, inne zo­
stały podważone przez rozw ój 
badań.
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P A N I PREZES 
Z A  P IE N IĄ D ZE  TV

Prezes hiszpańskiej telew izji, 
pani P ilar M iro (powołana na to 
stanowisko dwa lata temu, z za­
wodu reżyser film ow y) ubierała 
*ię —  z drogą biżuterią włącznie 
—  na koszt tej państwowej in- 
•tytucji. Specjalna kontrola w y­
kazała w  tych dniach, że pa­
ni M iro w  1987 r. wydawała na 
wytworne stroje oraz biżuterię 
przeciętnie po 127 tys. peset co 
miesiąc (co było wówczas rów* 
nowartością tysiąca dolarów). P i­
lar M iro przyznała przed parla­
mentarną komisją, że obciążała 
rachunki za swą garderobę, ga­
lanterię skórzaną, pierścionki, 
kolczyki itp. konto te lew izji i w y ­
raziła gotowość zwrotu uzyska­
nych tym  sposobem przedmiotów 
lub oddania pobranych na ten cel 
państwowych pieniędzy. Jednak 
rada administracyjna radiofonii 
1 te lew izji wypowiedziała się za 
usunięciem p. M iro z tej funkcji. 
Zarzuca się je j też wydawanie 
na koszt tv  obiadów i kolacji dla 
różnych osób, bez należytego u- 
zasadnienia. Rachunki restaura­
cyjne za te przyjęcia opłacone 
przez tv  przekraczają 3 m iliony 
peset.

K LER YCY W  ARM II 
WĘGIERSKIEJ

W  armii węgierskiej odbywają 
służbę wojskową również k lery­
cy. Po tegorocznym jesiennym po­
borze rozpoczęło ją 80 spośród 
nich. Po rocznym szkoleniu bę­
dą mogli rozpocząć studia teolo­
giczne, tak jak każdy młody czło­
wiek, który zdał wcześniej egza­
min wstępny do szkoły wyższej. 
Ci, którym nie uda się zdobyć 
indeksu, powoływani są do w o j­
ska na półtora roku. W  w yw ia­
dzie dla dziennika „M agyar Nem - 
zet”  kierownik wydziału prasy 
ministerstwa obrony narodowej 
powiedział, że ci, którzy zamie­
rzają studiować teologię, uzysku­
ją w  wojsku różne ulgi: odbywa­
ją szkolenie razem —  zgrupowani 
w  dwóch koszarach, skompleto­
wano tam dla nich biblioteki z 
ksiażkami o tematyce religijnej. 
W ojsko prenumeruje dla nich pi­
sma wydawane przez różne ko­
ścioły działające na Węgrzech.

B O G A TY  Ł U P  C E LN IK Ó W

W  ciągu 8 miesięcy br. in­
dyjscy celnicy zarekwirowali 3200 
kg złota, wartości miliada rupii. 
Jest to 2-krotnie w ięcej —  niż 
wynosi roczne wydobycie złota w 
Indiach. Praw ie każdego dnia 
w  portach lotniczych i morskich 
zatrzymywane są osoby usiłują­
ce przemycić złoto, narkotyki, 
sprzęt elektroniczny i inne to­
wary. Niedawno w  indyjskim sa­
molocie pasażerskim, odbywają­
cym lot z Singapuru do Madrasu, 
znaleziono 833 sztabek złota o 
łącznej wadze 97 kg, które ukry­
to w  toalecie. W  Indiach pro­
wadzona jest na wielką skalę 
walka z kontrabandą.

Z A K A Z  MTł,ORNYCH 
Z W IĄ Z K Ó W

Angielsko ięzyczny chiński 
dziennik ,,China D a ily " informu­
je. że chińska młodzież, w  coraz 
młodszym wieku przeżywająca 
pierwsze zw iązki miłosne, na­
potyka surowe zakazy tak ze 
strony w ładz szkolnych, jak 
i rodziców. Lekarz pracujący w  
jednej z pekińskich szkół tw ier­
dzi, że obecnie wśród młodego 
pokolenia Chińczyków pierwsze 
związki uczuciowe pojaw iają się 
już w  wieku 12— 14 lat. a zm ia­
ny w  fizjo logii i psychologii, po­
przedzające w iek dorosły, przy­
padają średnio o dwa-trzy lata 
wcześniej niż w  poprzednich po­
koleniach. M łodzi Chińczycy o- 
becnie sa wychowywani w  spo­
łeczeństwie o w iele bardziej o- 
twartym  niż w  przeszłości. Jed­
nak presja społeczna ! liczne 
przyoadki publicznego piętno­
wania zakochanych nastolatków 
są przyczyną w ielu  orób samo­
bójczych, ucieczek z domu, a na­
w et z rodzinnego miasta.

Opracował:

JÓZEF P A Ł K A

11 osób zginęło 
w  katastrofie 
samochodowej

M A D R Y T  (P A P ). Co najmniej 
11 osób zginęło, a 42 zostały ran­
ne w  katastrofie, jaka w ydarzy­
ła się w  sob-otę na autostradzie 
łączącej Barcelonę z Taragoną. 
Autobus wiozący grupę 54 eme­
rytów  powracających z wyciecz­
ki do południowej Hiszpanii zde­
rzył się z ciężarówką i przeko­
ziołkował. Stan 20 rannj'ch jest 
bardzo ciężki. Większość ofiar 
katastrofy pochodzi z m iastecz­
ka El Prat de L lob rega t

Reformom może podołać tylko partia zreformowana
(Dokończenie ze str. 1 ) 

okresie dokonujących się prze­
mian w  kraju. Naszym obowiąz­
kiem  jest —  powiedział E. Ga­
jek — wskazanie społeczno-gos­
podarczych i politycznych przy­
czyn zaniedbań i opóźnień, po­
staw i metod, które rodzą nie­
pokój i niezadowolenie społecz­
ne (...). Metody polityczne do­
m inujące w kierowaniu procesa­
m i przemian stawiają przed 
P Z P R  nowe wyzwanie, stąd nie­
które kom itety zakładowe i P O P  
zdradzają chęć pow rotu do cza­
sów, kiedy decyzje ogniw partii 
musiały być bez dyskusji przyj­
mowane jako obowiązująca dy­
rektywa. Większość jednak ogniw  
partii potwierdza działaniem, 
że nastąpiły już procesy nieod­
wracalne.

E. Gajek zauważył też, że 
głębokie ingerowanie w  zarzą­
dzanie przedsiębiorstwami owo­
cowało ubezwłasnowolnieniem 
kadr, zwalnianiem ich od odpo­
wiedzialności, osłabieniem w i­
dzenia przez partię człowieka i 
jego postaw na rzecz wskaźni­
ków, analiz i biurokracji. Po raz 
kolejny wskazano na koniecz­
ność dokonania zmian w polity­
ce kadrowej, stawiwtia na mło­
dych i przedsiębiorczych, stw ier­
dzając, że dopóki partia będzie 
ochraniać m iernego kierownika 
tylko dlatego, że zaliczany on 
jest do grona działaczy, dopóty 
będzie tracić na wiarygodności.

Mówca powiedział również, że 
komitety i PO P  muszą zgodzić

Ks. E. Piszcz 
—  biskupem 

Diecezji Warmińskiej ')
W A R S Z A W A  (PA P ). Sekreta­

riat Prymasa Polski informuje, 
że papież Jan Paweł I I  miano­
w ał biskupa Edmunda Piszczą, 
dotychczasowego administratora 
apostolskiego „sede plena” —  b i­
skupem diecezjalnym  Diecezji 
Warmińskiej.

się na aktywne partnerstwo 
wszystkich podmiotów systemu 
społecznego, działających w  da­
nym środowisku, uczyć się prak­
tyki negocjacji i szanowania or­
ganizacyjnej samodzielności każ­
dego z ogniw. Wyrażony został 
równie! pogląd, ie partia chcąe 
skutecznie przeprowadzić proces 
reform, musi się sama zrefor­
mować.

Podczas obrad wyłoniono 7 
komisji problemowych, które we 
współpracy ze specjalistami i ko­
m itetami partyjnym i zajmą sią

| opracowaniem optymalnych roz- 
i wiązań w  dziedzinach związa- 
j nych z zarządzaniem, gospodar- 
j ką, rynkiem i polityką społeczną, 
j Efekty ich pracy zostaną przed­

stawione w  drugiej części obrad 
| plenarnych K W  P Z P R  zapowie- 
j dzianych na 12 listopada br.

W  sobotnim plenum brali u- 
dział m. in.: I  sekretarz K W  PZPR  
W ładysław Plewniak, przewod­
niczący R W  PRO N  Stanisław 

j Opałko ł wojew oda Stanisław 
1 Nowak. (ziob)

Długie kolejki przed punktami
sprzedaży nowej „skedy-favorit"

P R A G A  (P A P ). Czechosłowacki 
handel, służby porządkowe i pra­
wo stanęły przed zupełnie no­
wym  jakościowo problemem: ko­
m itetów kolejkowych. Powstają 
one przed punktami sprzedaży 
nowego typu osobowej „skody”
—  „favorit 1361” . Kosztuje ona 
85 tys. keron, co spowodowało, że 
z salonów samochodowych znik­
nęły już od kilku m iesięcy wszy­
stkie tańsze (zazwyczaj o 20— 30 
tys. koron) wozy. Producent —  

(Zakłady w  Mlada Boleslav ma­
ją w  tym roku dostarczyć na ry ­
nek 40 tys. sztuk „favoritek ” .

W  Mlada Boleslav, Pradze i 6 
innych miastach ludzie, oęzeku- 
jący na możliwość kupna utwo­
rzyli „kom itety kolejkowe” . Trze­
ba —  po zapisaniu się na listę
—  potw ierdzić dwa razy dziennie 
obecność, pełnić dyżury porząd­
kowe, zaś przed samym term i­
nem kupna — być już stale, przez 
kilkanaście dni „pod ręką”  sprze­
dawcy, gdyż niespodziewana 
większa dostawa może „wyrzucić”  
oczekującego z listy. Dziennikarz 
*5vobodnego S łow a" został za­
pisany w  komitecie kolejkowym  
pod pozycją 2470, co oznacza, że 
samochód otrzyma, przy obecnym

Interwencja rzecznika praw obywatelskich

Znów „Polm ozbyt”
Kara za nieprzestrzeganie przepisów gwarancyjnych

W A R S Z A W A  (PA P ). Nabywca 
samochodu „dacia”  zawiadomił 
„Polm ozbyt”  w  swej m iejscowo­
ści, że po przebiegu 7 tys. km 
ujawniły się usterki uniemożli­
w iające eksploatację. Samochód 
został zgłoszony do naprawy 
gwarancyjnej. Stacja obsługi nie 
dotrzymała jednak 14-dniowego 
terminu takiej naprawy. W  
związku z tym właściciel „daci” 
zwrócił się do dyrekcji P P  „P o l­
mozbyt”  z żądaniem wymiany 
nie naprawionego wadliwego sa­
mochodu na wolny od wad.
Przez ponad pół roku samochód 
nie został ani naprawiony, ani 
wymieniony. Z  roszczeniem 
polecono zwrócić się do „Polm o- 
zbytu”  w  te j m iejscowości, gdzie 
samochód został nabyty.

Rzecznik praw  obywatelskich 
zwrócił się do P P  „Polm ozbyt”  o 
wyjaśnienie sprawy. Jednocześ­
nie poinform ował zainteresowa­

nego o w łaściwej drodze docho­
dzenia -oszczeń.

Rzecznik zwrócił uwagę dy­
rekcji „Polm ozbytu” , że nabywca 
ma prawo zwrócenie się do każ­
dego P P  „Polm ozbyt”  w  kraju o 
usunięcie wad w  ramach gwa­
rancji, a każde z tych przedsię­
biorstw ma obowiązek dokonania 
napraw gwarancyjnych.

W  związku z niedostatecznym 
zajęciem się tą sprawą przez 
„Polm ozbyt”  rzecznik podkreślił, 
że kupujący ma prawo żądać, 
aby przeglądy i naprawy gw a­
rancyjne były dokonywane na 
takim poziomie, by wady i uster­
ki —  niezależnie od tego, czy 
były zgłoszone —  zostały usunięte.

P P  „Polm ozbyt”  poinform owa­
ło rzecznika o ukaraniu k ierow ­
nictwa autoryzowanej stacji ob­
sługi za nieprzestrzeganie prze­
pisów gwarancyjnych.

Zatonięcie greckiego statku wycieczkowego

Tragedia na morzu
A T E N Y  (PA P ). W ładze portu 

w  Pireusie zakazały w  sobotę 
włoskiemu statkowi „A d ige ”  o- 
puszczenia portu, po jego piątko­
w ej kolizji z greckim  statkiem 
wycieczkowym  „Jupiter". Wsku­
tek kolizji grecki statek zatonął 

Jak podało greckie minister­
stwo marynarki handlowej, ka­
tastrofa spowodowała dwie ofia­
ry  śmiertelne wśród członków 
załogi „Jupitera” . Ponadto wciąż 
nie odnaleziono 14-letniej V ivian 
Barley, która w  grupie 486 ucz­

niów  i nauczycieli z W. Bryta­
nii znajdowała się na pokładzie 
„Jupitera". M inisterstwo podało, 
że wskutek zderzenia statku w ło­
skiego z Dodążającym na Rodos 
(w  ramach 8-rtniowej wycieczki) 
greckim statkiem „Jupiter” , o- 
brażenia odniosły 54 osoby, a 3 
osoby wym agały hospitalizacji. 
Pozostali powrócili w  sobotę spe­
cjalnym samolotem do Londynu.

Po wyjściu z samolotu w ielu  
uczniów było jeszcze w  szoku.

f tempie dostaw, dopiero na w io- 
j snę. „Od ręk i”  można kupić „fa - 
! voritkę” za bony dolarowe, w y- 
i chodzi to jednak, nawet w  prze­

liczeniu po oficjalnym  kursie, 
drożej o 30 tysięcy koron. N ie­
które osoby za odstąpienie m iej­
sca w  kolejce dają wysokie ła­
pówki.

Filmy z agentem 007 
na polskich ekranach

W A R S Z A W A  (P A P ). Słynne 
film y z przygodowej serii przy­
gód agenta 007 —  Jamesa Bcn- 
da znane dotąd polskim kino­
manom głównie z opisów —  
dzięki spółce „F ilm  Polski”  —  
wchodzą obecnie na polsMe e- 
krany. Jako pierwszy w  roz­
powszechnianiu znajdzie się .Żyj 
i pozwól umrzeć”  („L iv e  and let 
die” ) z Rogerem  Moorem  (pra­
premiera 29 bm. w e W rocławiu ) 
Następne, jakie zamierza w krót­
ce sprowadzić „F ilm  Polsk i”  to 
„M ocnracker” oraz „G old  fin- 
ger” .

Po poprzednich film ach spro­
wadzonych przez F P  („Comman- 
do”  i „Samotny w ilk ” ) będą to 
kolejne, które wypełnią sale i 
kasy kim. W  sporej części zysk 
z tych film ów  przeznaczony jest 
na głów ny cel działalności FP, 
jakim  jest sprzedaż i  promocja 
polskich film ów.

Ruch na rzecz
przebudowy na Litwie

(Dokończenie na *tr 2 ) 
ranie jawności, aktyw izacja m y- 

| śli społecznej, elim inowanie skut- 
| ków  oraz relik tów  stalinizmu i 
! okresu stagnacji, głęboka prze- 
| budowa i unowocześnienie go- 
| spodarki, treska o  środowisko 

naturalne.
I sekretarz K C  K P  L itw y  A. 

Brazauskas w  czasie swego w y ­
stąpienia podczas obrad pozy­
tywnie ocenił dotychczasową 
działalność ruchu, podkreślił je ­
go zasługi dla rozwoju kultury 
narodowej i języka litewskiego, 
pielęgnowania historycznych o- 
b iektów  i pamiątek te j nadbał­
tyckiej republiki. Zw rócił też u- 
wagę na konieczność respekto­
wania praw  wszystkich narodo­
wości żyjących na L itw ie  oraz 
zapobiegania wszelkim  sporom i 
rozdźwiękom  m iędzy nimi.

A . Brazauskas zaaprobował 
propozycję budowy pomnika o- 
fiar stalinizmu, który ma stanąć 
w  stolicy L itw y. Poin form ował 
również, że Katedrze W ileńskiej, 
która swego czasu została prze­
kształcona w  muzeum malarstwa, 
zostaną przywrócone je j funkcje 
sakralne i raz w  tygodniu —  w  
niedzielę będą tu odprawiane 
nabożeństwa.

Profanacja grobów
W A ŁB R Z Y C H  (PA P ). Do w y­

jątkowego wandalizmu doszło na 
cmentarzu komunalnym w W ał­
brzychu Zniszczono tam. m in 
rozbiiaiac płyty. 46 grobów w A - 
•ei Zasłużonych. Służby komu­
nalne orzystaoiły do usuwania 
szkód f Dorzadkowania zdewasto­
wanych grobów. Śledztwo w  tej 
t r a w ie  prowadzi Rejonowy 
U oW .

GI.OBIKA * obiektywami — nowi — 
sprzedam. Tel. 44-17-42, 11—18.

KUPIĘ blachę na pokrycie dachu. — 
Oferty 44049 „Prasa” Kraków, Wlśl- 
na 1

FIRANKĘ o szerokości ł  m — sprze­
dam. Oferty 43979 „Prasa” Kraków, 
V. ltlna ł. _______________________

DZIAŁKĘ budowlaną, rozpoczętą bu­
dowę, stary dom w Krakowie — ku­
plę — Oferty 43974 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 1.

RACIBÓRZ! Nowe, trzypokojowe — 
zamienię na Kraków. Tel. 66-49-60.

CONCISE do plomb — iprzedam. -  
Tel 55-71-51 *-44325

SKRZYNIĘ biegów, tylny most do 
Stara 200 — kuplę — Oferty 44290 
..Piasa” Kraków, Wiślna 1

WYDZIERŻAWIĘ lub sprzedam bu­
dynki nadające się na katdą dzia­
łalność produkcyjną lub hodowlaną, 
o pow. w sumie 1000 mi, 50 km od 
Krakowa. Tel. 21-38-92. 
__________________________________<-44274

KABINĘ samochodu „Star” — umy­
waną — sprzedam. Tel. 66-24-23 lub 
oferty K-10896 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POLONEZA 1987 — sprzedam lub za­
mienię na działkę budowlaną — w 
Krakowie lub okolicy. Tel. 37-59-65, 
po 17. g-43972

DOM Jednorodzinny, komfortowy, 
ogródek, Kraków — Azory, telefon 
37-02-25 — zamienię na podobny, w 
Myślenicach. g-43978

ZAKŁAD rzemieślniczy — zatrudni 
murarzy, fllzlarzy 1 pomocników. — 
Zamiejscowym zapewniam mieszka­
nie Kraków, ul. Świerczewskiego 5, 
7 r«no. _______________________ g-44218

SPRZEDAM powracającemu — poło­
wę domu (parter), w Tarnowie — 
centrum. — Wladomośt: tel. *1-13-33, 
godz. 14—18. T4415S

IMITACJE brylantów śr. 4 Jablonex 
— kuplę. Tel. *6-82-17, 66-27-19. 
_______________________________ K-1091S

KATOWICE! — Dwupokojowe, kuch­
nia komfortowe, kwaterunkowe — 
zamienię na pokój z kuchnią, w Kra­
kowie, do II p. (chętnie Wola Du- 
cheeka, Kurdwanów). — Kraków, tel 
55-71-52.__________________________ g-44324

KOPARKO - SPYCHARKĘ na ciąg­
niku 355 (Mazowsze) — sprzedam. — 
Tadeusz Grabowski, Łapanów, tel. 90. 
Tarnowski*. g-4395»

Przedsiębiorca -  po- 
p 2, e« mieszkania superkom- fortowego. Tel. 37-72-67. po 1J.

__________ _______________________ «-44346

Sam w D»AM 1Ub wyO^ertawlę kiosk °woce, Z lokalizacją. -  
r?a l  „Prasa” Kraków, Wlśl-

ma,e* °  mieszkania ni 
dowolnych warunkach. Tel 66-42-57
P> ” • _________ ____________g-44359

zarnk?FO?^TtT montule ekspresowo: 
w Pe Wyciszanie drzwi.

T d ^ i r w S  ' gwarancje! -  TeL grzecznościowy 44-56-54, 10—14
__________ __ ____________________ g-41835

w S ? ‘ lu5ar*y -  zatrudni za- 
, Kraków, ul. Kró-

lowej Jadwigi 136. tel 37-12-64.
________ _________________________ g-42051
SPRZEDAM skóry owcze (wiosenne! 
• ei. n-38-93, wieczorem.

(-44273

Zbliża się ochłodzenie
Polaka od północy dostaje się pod 

woływ zatoka niżowej z frontem 
chłodnym. Krakowskie Bjuro Prog­
noz IMGW przewiduje, te dzis bę­
dzie bezchmurnie lub zachmurze­
nie małe, nad ranem liczne mgły. 
Temperatura w dzień od 8— u  st.
«  w nocy od - 3  na wschodzie do
+3. Wiatr słaby, zmienny, w  ia -  
traćh od +1 w dzień do —1 w no­
cy.

Prognoza orientacyjna na następ, 
ną dobę: wzrost zachmurzenia, 
miejscami opady deszczu ie śnie­
giem i nadal chłodno.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra­
kowie na wysokości lotniska w 
Balicach z 23 10 godz 15: 742,2 mm 
tj. 989,5 hPa, spadek ciśnienia.

Temperatury z 23 bm. godz. 13: 
Kraików 13, Tarnów i Nowy Sącz 
14, Zakopane 10, Hala Gąsienicowa 
4, Kasprowy Wierch 2, Warszawa 
9 st.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godz. 6.16 a zajdzie o 16.31. Dzień 
jest ju i krótszy o 6 godzin 8 mi­
nut i ma 10 godzin 15 minut.

Jutra 25 X  pełnia Księżyca! fk)

fotots i M d a
a (P )  S P O T K A N IE  Z W IĄ Z K O W C Ó W  W  K A L IS Z U . Kwestie 

okrągłego stołu”  i problem atyka ruchu zw iązkow ego -  to tematy 
spotkania zw iązkowców , które odbyło się 22 bm w  największym  
zakładzie pracy Kalisza -  W ytw órn i Sprzętu Komunikacyjnego. 
Uczestniczący w  spotkaniu przewodniczący OPZZ A lfred  M iodowicz 
podkreślił, że o obliczu zw iązku zaw odow ego pow inny decydować 
same załogi zakładów pracy, a w  szczególności z w ią z k o w y

A  IN A U G U R A C J A  N O W EG O  R O K U  A K A D E M IC K IE G O  NA 
KUL. Obchodzący 70-Iecie Kato lick i Un iw ersytet Lubelski zainaugu­
rował nowy rok akademicki. W  uroczystości uczestniczył prymas 
Polski kardynał Józef Glemp. R ektor K U L  biskup doc. Jan Srutwa 
podkreślił m. in., że stosunek w ładz państwowych, zarów no central­
nych jak i lokalnych, do uczelni jest coraz lepszy, co stwarza dobre 
nadzieje na przyszłość. Na pięciu wydziałach K U L  studiuje ok. 4,5 
tys. studentów, a wykłada ponad 400 nauczycieli akademickich.

A  B E A T Y F IK A C J A  D U Ń SK IE G O  UCZO NEG O . Pap ież Jan Pa­
w eł II dokonał w  niedzielę w  obecności tysięcy p ie lgrzym ów  z Danii 
beatyfikacji duńskiego uczonego z XVII stulecia, k tóry choć urodził 
się w  w ierze luterańskiej, po odwiedzeniu W łoch naw rócił się na ka­
tolicyzm  i został nawet późn iej biskupem. N ow ym  błogosławionym 
w  Kościele katolickim  jest od 23 października N iels Stensen

A  W Y J A Z D Y  O B Y W A T E L I R A D Z IE C K IC H  DO R FN . Wydział 
ds. humanitarnych radzieckiego M SZ podał in form ację  na temat 
w y jazdów  obywateli ZSRR  pochodzenia n iem ieckiego na stałe do 
RFN. Otóż od stycznia do września br. w ydano zezw olen ia na wyjazd 
ponad 32 tys. osobom, a odm ówiono prawa w yjazdu  jedyn ie  w  192 
przypadkach. Na pozwolenie oczekuje w  te i chw ili 7 tvs osób.

A M IĘ D ZYN A R O D O W E  T A R G I S Z T U K I W SPÓŁCZESNEJ 
W  P A R Y Ż U . W  Centrum Paryża otw arte zostały tradycyjne 15. mię­
dzynarodowe targi sztuki współczesnej (F N A C ). Jest to jedna z naj­
większych w  św iecie m iędzynarodowych w ystaw  połączonych ze 

*’ onad galerii z w ielu  k ra jów  świata, m. in Francji 
U oA. Włoch. W. Brytanii, R FN  i w ie lu  innych prezentu je dzieła ma­
larstwa, rzeźby i grafik i.

Nadzwyczajny szczyt w AkaMe
( Dokończenie te  str 1 )

styńskim dialogu, k tóry znajdo­
wał się od wielu m iesięcy w  im ­
pasie. Arafat oświadczył w  so­
botę egipskiej agencji, że 
„Jordania jest kam ieniom  w ę­
gielnym  procesu pokojowego na 
Bliskim  W schodzie” .

K oordynacja poczynań pa - 
lestyńsko-jordańskich jest 
tym  ważniejsza, że 1 2  l i ­

stopada zbiera  się w A lg ierze  
Palestyńska Rada Narodow a  
(parlam ent na w ygnaniu) a 
w cześniej -  1  listopada -  od­
będą się w ybory w Izraelu , któ­
rych wynik może m ieć duże zna­
czenie dla prob lem u palestyń­
skiego Ara fa t oświadczył że 
przedstawi palestyńskiej radzie 
cztery m ożliw ości: proklam ow a­
nie niepodległego państwa pa­
lestyńskiego na tery toriach  oku­
powanych, proklam ow anie pań­
stwa i rządu o charakterze tym ­
czasowym, powołanie ty lko  tym ­
czasowego rządu 1 wreszcie —  
zapewnienie m iędzynarodow ej o -  
chrony terenów  okupowanych  

Rozm ow y trzech przywódców  
—  obracały się wokół perspektyw  
stworzenia w pierwszej k o le jn o ­
ści w spólnej delegacji palestyń- 
sko-,ordanskiej na konferen -

a w przyszłości 
konfederacji państw — jordań- 

i* W a ry ń s k ie g o , Podkre . 
słono tez z całą mocą, że je ­
m u* re g u lo w a n ia  kon- 
S  ? a B^skim  Wschodzie jest 
zwołanie m iędzynarodowego gre ­
m iu m  składającego się ze sta-

sTwa Radv Bez^ c z e ń .
„ Z l  ° N Z ,  zainteresowanych 
państw arabskich, Izraela i  O W P  
.J llf  jeSt przypadkiem , że do 

j kanra w Akabie doszło do­
kładnie na dziesięć dni przed wy.

W lzraelu T rze j Dr-u- 
wódcy w Akabie dali jasno ^ n

-
pracy na dobrych w a m n S  «le do 
sowych -  dziewiarki «nan-
W systemie oracy nakłnJES?iTn nr 5> 
do obsługi zespołu hi ma' stra
przy produkcji nr?***" J 1sWarskleRo 
ZHłonenla: tel. w5wSD.dllewlłg ^ g.1.

MIESZKANIA, domy kunno
da* _  wynajmowanie a? l , ,sprze-
klego 56. poniedziałki, czwartkl°WaC
--------- --------------— K-42711
FSO 1500 (odbiór w PnltnnłK 
tychmiast) zamlenlp n . yc!e” na-'Si sapa,**.
*3-37-13. urowych -  przyjmę. Tel 
------------------------ ------------------------R-46552
POSIADAM yldpn Z ' -------

PKyJmleZIp6łk.°laT^ . 34e.Sf-»t6w ~
------- ------------- —_______  g-43184

Jedno”  oboÎ r t0rro*k, ^ 1”mn»m l. fotel 
dam. Tel. 55-96-86. y ~  sprze

na B lisk im  W schodzie byłoby 
znacznie lep ie j, gdyby wyborri te 
■wygrała Partia  Pracy , z obec­
nym  m in is trem  spraw zagranicz­
nych Szim onem  Peresem  na cze­
le. Jego partia głosi że jeś li zwy­
cięży gotowa jest na tzw. kom­
prom is te ry toria lny , w myśl za­
sady „ziem ia dla Palestyńczyków  
i  p ok ó j dla Iz rae la ”. Peres opo­
wiada się także za zwołaniem  
k on fe ren c ji m iędzynarodowej. 
Natom iast koncepcje  tę gwałtow­
n ie zwalcza przyw ódca s z o w in i - 
styczn o -re lig ijn ego  b loku  Likud, 
obecny p rem ie r Iccak  Szamir.

(? )

8-44100

Prymas Polski przyjął 
działaczy polonijnych

PO Z N A Ń  (P A P ). 21 bm. w 
G nieźn ie prym as Polski kardy­
nał Józef Glemp przyją ł grupę 
działaczy polon ijnego ruchu gos­
podarczego Stanley Adamski i 
Tadeusz Kutek z W ie lk ie j Bryta­
nii, Janusz Kulczyk z Berlina 
Zachodniego Jacek Kubica i 
Stefan Lewandowski ze Szwecji, 
Łdward Kemp z USA. Liliana 
Niesielska z Austrii, Stanisław 
Szewczyk z Kanady i Janusz 

eznik z R FN  poinformowali 
prym asa o zagadnieniach doty­
czących kapitału etnicznego i 
rozwoju  polon ijnego ruchu gos­
podarczego w  Polsce.

Tow arzyszący tym  działaczom 
sekretarz generalny Towarzy­
stwa „ P o lo n ia ”  Józef Klasa, 
przew odniczący obywatelskiego 
Komitetu .Domu Polon ii” , prof. 
Alfons Klafknwskl oraz prezy­
dent G n ie z n a  Marian Górny, po­
in form ow a li orymasa o planich 

zam ierzeniach Towarzystwa 
.P o lon ia ”  oraz działalności ..Oo- 
m ów  P o lo n ii”  w Pułtusku i Poz­
n a n iu , a także Muzeum Polonii 
w  G n ie ź n ie .

UCZENNICĘ 17_ 18 Iat _  przyjmie 
■ryzjer. Prądnicką 71. g-44413

t£,RZHI1 am n°w y  telewizor Witiaz. Tei 43-32-35. K-43899

1 norek -  sprzedam. Tel. fii-Zd-35, 8—15.

z a o p a t r z e n io w c a  — (tworzvwa
. ~  Poszukuje pilnie zakład 

rzemieślniczy. Tel. 21-59-14
_______ g-44341

ZDECYDOWANIE kunie piec Mora- 
rei. 55-46-00. wewn. 148, po 16.C-43906

PIANKĘ poliuretanowa — kuple  ̂ — 
Tel 44-62-95. g-44030

pokój superkomfortowy. 
z telefonem, dla cudzoziemca — Nal- 

nlepaiącej osobie. -  Oferty 
43475 „Prasa" Kraków. Wiślna i.

Zam ien ię  trzypokojowe, 46 m? — 
kwaterunkowe -  na dwa oddzielne 
Tel 12-91-36. g-44036

SFnZEDAM komputer Atarl 800 XŁ 
drukarką i stacją dysków. — Tel. 

grzecznościowy 11-17-67, 13—17.

ItrMO>jty kotłów typ EK IV — Pi­
lawski — tel. 22-56-36, 22-02-54.
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Adiunkci
stosowanych dotychczas metod zarządzanła p a t ­

em  uzewnętrznia się ta k że  w szkolnictwie wyższym.

czas wyczekiwania

L ista bolączek jest długa. 
Polsk ie uczelnie boryka­
ją się z trudnościam i ka­
drow ym i, Są niedoinwe- 
stowane, ich w p ływ  na 
kształt naszego życia 

społecznego i  gospodarczego jest 
niezadowalający. Ź le czują się w 
nich zarów no studenci, których 
aktywność ujęta jest w karby tych 
samych od lat, dalekich od do- 
skonałości rozw iązań organ izacyj­
nych, jak  też i znacząca część 
pracow ników  naukowych, zagro­
żonych odejściem  z uczelni przez 
znowelizowaną w  1985 roku u- 
stawę o szkoln ictw ie wyższym .

Ten ostatni problem  zasługu­
je  na szczególną uwagę. Przede 
wszystkim  dlatego, że obnaża on 
niemoc w  której pogrąża się 
polska szkoła wyższa.

Eksperci biją na alarm

Nie są to stw ierdzenia go ło­
słowne. Struktura kadry 
naukowej w  polskich uczel­
niach jest daleka od doskonało­

ści. W  opublikowanych niedawno 
przez K om ite t Ekspertów  ds. E- 
dukacji N aukow ej „Prognozach 
i  uwarunkowaniach szkolnictwa 
wyższego w  Polsce”  m ów i się m. 
in., że w  latach 1931— 1995 odej­
dzie z uczelni ok. 8300 osób. U - 
bytek ten obejm ie najbardziej 
doświadczonych pracowników  
naukowych — m. in. 90 proc. pro­
fesorów  zw yczajnych , 77 proc 
nadzwyczajnych i ok. 55 proc. 
docentów. K to  zastąpi ich w  
przyszłości? W  zasadzie nie po­
w inno być z tym  problemu, gdyż 
strukturę każdej uczelni rozsa­
dzają adiunkci, których jest 
znacznie w ięcej niż w ym agają 
tego potrzeby szkół. N iestety — 
naukowcy ci nie spieszą się z 
uzyskiwaniem  wyższych stopni 
naukowych. Uwarunkowania ich 
biernej postawy są złożone; w y ­
nika ona m. in. z ekonomicznej 
pauperyzacji środowiska nau­
kowego. Szukając dodatkowych 
źródeł utrzymania adiunkci sta­
w ia ją  własny rozw ój na drugim  
planie. N ie bez w iny są także 
w ładze uczelni, k tóre spraw ka­
drowych nie traktu ją z należytą 
powagą. Tym czasem  okazuje się, 
że tempo awansowania i uzyski- 
wania stopni naukowych, cha­
rakteryzu jące się w  Polsce śred­
nio 10-letnim okresem doktory­
zowania i 9-letnim  okresem  nie­
zbędnym  dla uzyskania tytułu 
doktora habilitowanego, jest jed­
nym  z najwoln iejszych na św ie­
cie. Samodzielna kadra nauko­
w a  starzeje się. Statystyczny do­
cent m iał w  1975 roku — 48 lat, 
a w  dziesięć lat później — 52, 
profesor zaś był starszy od nie­
go o lat 7. Upragniony tytu ł o- 
trzym uje się zatem  na krótko 
przed emeryturą.

Podjęta w  1982 roku —  i wzm o- 
cniora w  trzy lata później now e­
lizacja ustawy — próba w ym u­
szenia rotacji kadr w  uczelniach, 

nakładajaca na pracowników  nau­
ki obowiązek uzyskiwania ty tu ­
łów  naukowych w  określonych 
terminach, nie spełnia swojego 
zadania Posłużę się przykładem  
Akadem ii Górniczo-Hutniczej. W 
uczelni te j pracuje ponad 900 
adiunktów. W  latach 1985— 1988 
habilitacje uzyskiwało co roku 
8 osób, to znaczy niemal o po­
łowę m niej niż w  okresie 1972— 
— 1982. gdy dyscyplinu jącej nau­
kow ców  ustawy jeszcze nie było 
Optynrstyczne założenie, że 25 
proc. zatrudnionych w  te j uczel­

ni adiunktów zakończy w  term i­
nie przewód habilitacyjny jest, 
delikatnie mówiąc, mało realne. 
Rozw iązanie umowy o pracę gro­
zi w  AG H  ok. 660 doktorom.

N ie myślą jednak oddać pola 
zbyt łatwo. W  K rakow ie opra­
cowali memoriał, w  którym  żą­
dają uchylenia zapisu w  ustawie
0 szkolnictw ie wyższym  doty­
czącego tzw . rotacji adiunktów 
(art. 164). N ie są odosobnieni — 
z podobnymi in icjatywam i w y ­
stępują pracownicy pozostałych 
polskich uczelni. Krakow ski me­
moriał przekazany został już po­
słowi, rektorow i A G H  prof Ja­
nowi Janowskiemu, a także prze­
wodniczącemu Krakowskiego Ze­
społu Poselskiego, I  sekretarzowi 
K K  P Z P R  Józefow i Gajew iczo- 
w i i byłemu m inistrow i Eduka­
cji Narodow ej H enrykow i Bed­
narskiemu. B ył on także tematem 
niedawnego spotkania członków 
Krakow sk iego Zespołu Poselskie­
go z przedstaw icielam i środowi­
ska adiunktów.

Po prostu jesteśmy dobrzy
—  U w ażam y —  pow ie dr Je­

rzy  Lasocki, reprezentujący kra­
kowskich adiunktów — że prze­
pis ten dezorganizuje naukę i pra­
cę w  uczelniach. N ie możemy 
przecież zrobić wszyscy habilita­
cji, gdyż oznaczałoby to w  przy­
szłości pojaw ien ie się kilkunastu 
tysięcy docentów, a później pro­
fesorów. Realizacja ustawowego 
zapisu oznaczałaby z kolei zw o l­
nienie z uczelni ponad 20 tys. 
pracowników  naukowych, co nie 
m ogłoby się odbyć bez szkody 
dla całego szkolnictwa wyższego. 
W  A G H  adiunkci są ludźm i do­
brze pracującym i. Podczas' ostat­
niej oceny ty lko 14 z nich o trzy­
mało noty złe, 100 słabe, ale re­
szta — dobre. Treść ustawy nie 
jest poza tym  zgodna z zasadą, 
że prawo nie działa wstecz Gdy 
nas zatrudniono podpisywaliśmy 
um owy na czas nieokreślony. T e ­
raz chce się nas zwalniać

Argum entów  przeciwko usta­
w ie — jest zdaniem adiunktów 
— znacznie w ięcej, wśród nich
1 ten, że łam ie ona konstytucyjną 
zasadę równości (w  kwestii w y ­
boru zawodu). Dyskusja u jaw ni­
ła różnorodność punktów w idze­
nia. Pracownicy z uczelni huma­
nistycznych uważali np., że pro­
blem  jest w  ogóle źle  postawiony. 
Co to znaczy za dużo adiunktów? 
Przeciw n ie — jest ich za mało, 
grupy z którym i prowadzi się 
zajęcia są przez to zbyt duże, 
trudno dotrzeć do każdego stu­
denta, stąd słabości procesu dy­
daktycznego. Prowadzących za­
jęcia powinno być zatem więcej.

Adm inistracyjne decydowanie 
o rozw oju  jednostek — dodał 
następny mówca — musi prow a­
dzić do wynaturzeń. Uzyskiwanie 
stopni naukowych nie może być 
treścią życia. Tym  bardziej, że 
ludzie którym  zależy na tytułach 
nie zawsze są skłonni podejmo­
wać ryzyko, a przecież warunku­
je  ono nieraz powodzenie prac 
badawczych. Einstein — padnie 
przykład — pracował nad teorią 
względności na poczcie. — „N ie 
w ierzę — stw ierdził następny a- 
diunkt —aby opublikowane o- 
statnio habilitacje podnosiły po­
ziom nauki” .

Inni m ówić będą o uwarunko­
waniach pracy adiunktów. O tym, 
że muszą wybierać pomiędzy pra­
cą naukową, dydaktyczną (zupeł­
nie niedocenianą) i organizatorską.

W  takich warunkach nie ma
m owy o pełnym  rozwoju. Adiunk­
ci czują się zagrożeni ustawą. 
„Checem y pracować w  spokoju” 
—  dodają zgodnie.

Gwarancje 
dla najlepszych?

Faktem jest, że adiunkci nie 
mają zbyt w ielu  sojuszników. 
Rada Główna Nauki i Szkol­
nictwa W yższego broni ustawy 

widząc w  niej prostą drogę do 
uporządkowania spraw kadro­
wych w  wyższych uczelniach. 
P rzy  każdej okazji tw ardy od­
pór dają adiunktom zasiadający 
w  RG N iSW  profesorowie. Spo­
ro w  ich głosach chłodnej obo­
jętności, której trudno się dzi­
wić, gdyż to nie oni zagrożeni są 
odejściem  z uczelni. Znacznie le ­
piej zdają sobie sprawę ze złożo­
ności zjaw iska rektorzy szkół 
wyższych.

Prof. Jan Janowski, rektor 
Akadem ii Górniczo-Hutniczej, o- 
powiada się za rotacją wynika­
jącą z rzeczyw istych potrzeb u- 
czelnj i jest przeciwny admini­
stracyjnym , odgórnym  decyzjom. 
Rektor jest realistą i ma św ia­
domość przyczyn leżących nie 
ty lko na zewnątrz, ale także 
w ew nątrz uczelni. —  Zło —  
stw ierdza — leży w  stale obniża­
jących się kryteriach awansów 
naukowych. Profesorow ie, którzy 
tw orzy li szkolnictwo u zarania 
Polski Ludow ej nie m ieli prze­
pisów rotacyjnych, a jednak u- 
form ow ali wspaniałą kadrę. Dzi­
siaj szczytem odwagi jest odesła­
nie pracy przez samodzielnego 
naukowca z uwagą, że nie bę­
dzie pisał recenzji.

Także prof. Aleksander K oj, 
rektor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, nie akceptuje ustawowe­
go rozwiązania. Zapis, mówiący 
że minister może wyznaczyć świe­
żo upieczonemu doktorowi habi­
litowanemu dowolne m iejsce pra­
cy sprawił, iż adiunkci uznali, że 
nie ma się do czego spieszyć. A le 
utrzymanie rotacji i okresowego 
zatrudnienia jest konieczne „Czy 
jednak nauka załamie się, gdy 
adiunkcji odejdą?”  Prawdopodob­
nie — odpowiada rektor na po­
stawione przez siebie pytanie — 
gdyż mamy zaplecze w  postaci 
studiów doktoranckich. N iew ąt­
p liw ie  natomiast istnieje rze­
sza adiunktów, którzy są w  u- 
czelni bardzo potrzebni i nie moż­
na się z nimi rozstać na zasadzie 
ustawy, gdyż byłoby to nieroz­
sądne i bezduszne

Z  tonacją tych wypow iedzi ko­
responduje stanowisko krakow­
skich władz.

— Słuchając dyskusji — powie 
podczas spotkania z adiunktami 
sekretarz K K  P Z P R  Jerzy Hau- 
sner — można by odnieść w ra­
żenie, że władza to monstrum, 
które opanowało uczelnie, a prze­
cież w ie le  decyzji kadrowych za­
pada w  nich na suwerennych za­
sadach. N iepokojącym  zjaw iskiem  
jest m. in. obniżenie poziomu o- 
cen naukowych, wydłużenie opi­
niowania senackiego, zła organi­
zacja procesów dydaktycznych

Sytuacja z adiunktami jest zda 
niem sekretarza Hausnera z po­
zoru absurdalna — nie można 
wszystkich zwolnić, ani też wszy­
stkich zatrzymać na uczelniach 
Koniecznie zatem należałoby w y­
brać tych, którzy w  uczelniach 
zostać powinni. Z decyzjam i nie 
powinno się jednak czekać do 
zmiany przepisu ustawy. Już 
dziś należałoby wyodrębnić gru­
pę adiunktów o których w iado­
mo, że sprostają wym ogom  habi­

litacyjnym . Ludzie cl powinni o- 
trzymać od uczelni pomoc.

Adiunktom, którzy są niezbęd­
ni należy dać gwarancje senackie 
zapewniające im pozostanie w  
uczelniach. Pozostali powinni w ie­
dzieć, że mają szanse na pracę. 
Każda z uczelni musi jednak sa­
ma rozstrzygnąć ilu adiunktów 
ma w  niej pozostać.

Wszyscy umywają ręce

Stanowisko to w ydaje się roz­
sądne, ale czy zostanie za­
akceptowane przez uczelnie? 
Jestem pesymistą. Otóż dzisiaj 

nie można mieć wątpliwości, że 
zakres ingerencji państwa w  ży­
cie szkół wyższych, wyrażony 
znowelizowaną ustawą, jest zbyt 
szeroki. Ustawa sprowadza wszy­
stkie strony biorące udział w  
sporze o adiunktów do roli sta­
tystów i zdejm uje z nich nie­
mal całkowicie odpowiedzialność. 
Uczelnie nie chcą podejmować 
jakichkolw iek decyzji, gdyż w ie­
dzą, że k łopotliw y problem  roz­
wiążą się samoistnie. A lbo na­
stąpi kolejna nowelizacja ustawy, 
albo adiunkci odejdą ze szkół z 
mocy obowiązującego prawa. Po 
cóż w ięc podejmować wysiłki, 
które zakłócą m iędzyludzkie sto­
sunki?

Także adiunkci mogą dać so­
bie spokój z habilitacjam i. Prze­
cież — „wszystkich nas nie w y ­
rzucą” . Cyniczne to? N ie  do koń­
ca. W  sytuacji, gdy brakuje 
środków finansowych na badania, 
gdy dostęp do aparatury badaw­
czej jest ograniczony, a m ożliwo­
ści wydawnicze uczelni mniej 
niż skromne, habilitacja oznacza 
ty lko szkodliwą dla zdrowia szar­
paninę. Ob;ektyw nie usamo­
dzielnieniem te j grupy pracowni­
ków  naukowych nie jest zainte­
resowana także kadra profesor­
ska, która z pracy adiunktów 
czerpie znaczne korzyści, zw ła­
szcza w  uczelniach technicznych.

Jaki będzie zatem finał? P ra w ­
dopodobnie prawo zostanie po 
raz kolejny u d o s k o n a l o n e .  
Rzeczywiście nie można z dnia 
na dzień zwolnić kilkunastu ty ­
sięcy ludzi o ogromnym doświad­
czeniu naukowym, tym  bardziej, 
że na ich m iejsce nie ma zbyt 
w ielu  kandydatów, a jeśli już 
są, to najczęściej tacy, że pożal 
się Boże N ie jest tajemnicą — 
że do pracy w  szkołach wyższych 
garną się dziś przede wszystkim 
absolwenci z ocenami państwo­
wym i na dyplomach. Jedynym 
rozwiązaniem  w ydaje  się zatem 
znaczące poszerzenie samodziel­
ności uczelni w  sprawach kadro­
wych. Zgodnie z postulatami śro­
dowiska osoby, które zakończyły 
przewód habilitacyjny powinny 
otrzym ywać gwarancję, iż bez 
względu na zajm owane stanowi­
sko pozostaną w  uczelni. Grupie 
tej należy się całkowita stabili­
zacja O przydatności pozostałych 
adiunktów powinny suwerennie 
decydować szkoły wyższe. Zdaję 
sobie jednak sprawę, że problem 
jest zbyt trudny, aby można by­
ło sformułować od razu optym al­
ne rozwiązanie. Potrzebna jest 
rzeczowa dyskusja na ten temat,

I ostatnia uwaga. Problem  a- 
diunktów ma jeszcze jeden aspekt 
Otóż wystaw ia on złe świadec­
two ludziom, którzy odpow ie­
dzialni są bezpośrednio za pro­
mocję kadr naukowych w  uczel­
niach, a także stanowiącym pra­
wo. Czy osobom tym  pojęcia ta­
kie jak autorytet państwa i przy­
szłość polskiej nauki w ydają się 
frazesami? C iekaw byłbym  od­
powiedzi.

W  sprawie 
przebudowy drogi

W  związku z planowanym po­
szerzeniem drogi K raków  —  
Wolbrom, po zapoznaniu się z 
obecnym stanem projektu w / w  
inwestycji, ośmielamy się zapro­
testować z powodu następujących 
przyczyn:

—  N ie negując potrzeby posze­
rzenia obecnej drogi o chodnik, 
z uwagi na bezpieczeństwo pie­
szych, uważamy, iż proponowa­
ny pas wywłaszczeń po obu stro­
nach jezdni jest zbyt szeroki i 
koliduje z zabudowaniami miesz­
kalnymi i gospodarczymi.

—  Droga wg. dotychczasowego 
projektu biegnie w  tak bliskiej 
odległości od budynków miesz­
kalnych, że uniemożliwia to nor­
malne życie mieszkańców tych 
domostw z uwagi na hałas i spa­
liny oraz poważne trudności 
związane z wyjazdem  ze sprzę­
tem rolniczym  z gospodarstw na 
szosę o tak dużej przelotowości, 
która jeszcze uległaby nasileniu 
przy poszerzaniu szosy.

—  Droga naszym zdaniem po­
winna zachować charakter loka­
lny, natomiast należy wrócić do 
wcześniejszej koncepcji przewidu­
jącej obejście Zielonek.

My, niżej podpisani mieszkań­
cy Zielonek, uprzejm ie prosimy 
o pozytywne rozpatrzenie naszych 
zastrzeżeń i obaw wobec zamie­
rzonej przebudowy drogi.

(93 podpisy —  nazwiska 
do wiadomości redakcji)

OD R E D AK CJI: Na prośbę 
mieszkańców Zielonek opubliko­
waliśm y kopię listu skierowane­
go do prezydenta Krakowa.

Hotele robotnicze
Krakowskie Przedsiębiorstwo 

Usług Socjalnych Budownictwa 
nadesłało nam wyjaśnienie do 
notatki zat „N ie  wystarczy zape­
wnić dach na g łow ą” , w  którym 
czytamy m.in.:

Artyku ł w  sposób krzywdzący 
przedstawił sytuację hotelu pra­
cowniczego nr 8 przy ul. Łano­
w ej 43 w  K rakow ie pozostające­
go pod zarządem tut. Przedsię­
biorstwa. Pragniem y tą drogą 
przedstawić następujące fakty:

(...) W ykonawcą obiektów so­
cjalnych hotelu, z których nie 
wszystkie zostały zrealizowane, 
jest Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane. (...) K P B  będąc w y ­
konawcą inwestycji ma obow ią­
zek zakończenia budowy, a w 
tym uprzątnięcie terenu i w yko­
nanie stałych dróg. W ielokrotnie 
zwracaliśmy się do Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
o zakończenie inwestycji, jednak­
że nasz kontrahent przeniósł 
wszystkie moce produkcyjne na 
inne realizowane przez siebie bu­
dowy, gdyż zakończenie naszej 
inwestycji jest dla niego mniej 
opłacalne.

Istniejąca droga do budynków 
hotelowych jest użytkowana przez 
zlokalizowane w  sąsiedztwie 
przedsiębiorstwa, które w  dużej 
mierze przyczyniają się do je j 
zniszczenia

(...) Przedsiębiorstwo nasze pra­
gnęło uzyskać w U rzędzie T e le ­
komunikacyjnym niezależny nu­
mer telefoniczny dla potrzeb ho­
teli przy ul Łanowej (trzy bu­
dynki) jednakże uzyskało decy­
zję odmowną, uzasadnioną bra­
kiem pojemności centrali (55). 
Również zabiegi naszego przed­
siębiorstwa o odstąpienie nume­
ru telegonicznego przez przedsię­
biorstwa kwaterujące swych pra­

cowników w  tymże hotelu ni# 
dało rezultatów pozytywnych.

Pragniem y stwierdzić, że oce­
na stanu sanitarnego hotelu nr 
8 jest dla nas, jako jeg0 gospo­
darzy, krzywdząca. Żałujemy, ż «  
autor artykułu posłużył się jed ­
nostronnym materiałem, a nie 
sięgnął do danych obiektywnych 
jakie stanowią protokoły kontro­
li sanitarnej chociażby z czerw ­
ca i września br. Można na ich 
podstawie stwierdzić, że hotele 
pracownicze przy ul. Łanowej, 
mimo najniższych cen pobiera­
nych za świadczone usługi hote­
lowe, funkcjonują prawidłowo.

mgr ANDRZEJ DOSKOCZ 
z-ca dyrektora d/s pracowniczych 
i ekonomiki.

Mnikowskie ciemności
Przebyw ając często w odwie­

dzinach w M nikow ie koło K ra ­
kowa jestem  świadkiem bardzo 
częstego wyłączania prądu dla 
tych okolic. Mieszkańcy tam tej­
szych terenów  są już bezsilni. 
Nie pomagają interw encje, proś­
by kierow ane pod adresem ener­
getyków. Jakby się uwzięto na 
tę okolicę.

Roln icy, po c iężk ie j całodzien­
nej pracy, muszą karm ić inwen­
tarz ze świeczką w dłoni drżąc 
ze strachu, aby się gdzieś nie za­
prószyła iskra i nie spłonęła staj­
nia czy stodoła.

Obecna wieś to wieś zmecha­
nizowana, k tóre j mieszkańcy po­
siadają telew izory, urządzenia 
chłodnicze (psujące się przy czę­
stych wyłączeniach prądu), w któ­
rych zgromadzone towary ulega­
ją zepsuciu, gdy wyłączenie trwa  
kilka lub kilkanaście godzin.

Ty le  się słyszy o zielonym świe­
tle  dla roln ictw a, o zachęcaniu 
młodych aby pozostawali na wsi. 
Młodzi jednak nie chcą żyć jak  
za króla  Ćwieczka, chcą wsi no­
woczesnej Ale jak tę nowocze­
sność wydobyć z ciem ności?

S T A N IS Ł A W  RUDKO 
Kraków

Matka czy babka?
Dlaczego Dziennik (n r 221) in­

form u je , że w scenerii Dubrow­
nika Sophia L oren w ponownie 
kręconej w ersji ,,La ciociary” (wg 
powieści M ora v ii) gra tym  ra­
zem ro lę  matki, a uprzednio gra­
ła ro lę  córk i — co jest nonsen­
sem, bo w f ilm ie  de S ik i (tym  
przed dwudziestu laty ) z dużą 
pasją i  tem peram entem  wcielała 
się właśnie w postać (m łodej 
wtedy, a jakże) m atki dziewczyn­
ki, która stara się chronić przed 
okrucieństw am i w ojny  — lecz na 
próżno, bo wraz z nią, czyli z tą 
nieletnią córką (w  słynnej, a 
okaleczonej przez naszą cenzurę 
scenie) pada ofiarą gwałtu doko­
nanego w kościele przez grom a­
dę żołnierzy z wyzwoleńczej ar­
mii.

Idąc po m yśli in form a cji poda­
nej w rubryce ,Redaktor depe­
szowy podaje”  trzeba by zatem  
przyjąć, że S. Lo r en, która  „gra­
ła”  wówczas ro lę  m łodej bohater­
k i f ilm u , a teraz wcieliła się w 
postać je j m atki odtwarza tym  
razem rolę babki tytułow ej córk i 
z film u  sprzed dwudziestu laty, 
czyli postaci, która ani w powie­
ści M oravii ani w słynnym f i l ­
m ie de S ik i w ogóle nie istnieje.

Z poważaniem
K R Z Y S Z T O F  N IE M C ZYK  

K raków

Opracowanie:

D A N U T A  O R LE W SK A

» i  amy za sobą start p iłkarsk ie j drużyny narodow e) w e lim i-  
f \ Ą  nacjach „Ita lia -90” . Jeszcze na k ilka  dn i przed m eczem  m oż­

na było bujać w obłokach i snuć przeróżne plany... Jeszcze 
w dniu m eczu, tuż przed pierwszym gw izdkiem  rum uńskiego ar­
bitra  Salom ira  M ircea ’y polsk i se lekcjoner dawał wyraz w ierze, 
że mecz z A lbanią  dostarczy nam  wszystkim sporej satysfakcji, 
że jego w ybrańcy pokażą na co ich  stać. Tymczasem po meczu  
stw ierdził, iż, niestety, rywal go zaskoczył, zagrał n ie  tak jak  
zwykle, czym  spraw ił naszym piłkarzom  olbrzym ie kłopoty.

W praw dzie stare porzekadło m ów i, ie  zwycięzców nie należy 
sądzić, a b ia ło-czerw on i zeszli z m uraw y Stadionu Śląskiego 
z tarczą, to jednak n ie sposób przełknąć m ilcząco skrom nej wy­
granej 1 : 0  po meczu, k tóry  obnażył n iedom ogi naszego futbolu , 
szczególnie z zakresu tak tyk i zespołowej. N ie m iejsce tu  wpraw­
dzie rozw odzić się nad drobiazgam i, omawiać poszczególne akcje, 
ich  brak wykończenia precyzyjnym , soczystym strzałem. T o  bo­
w iem można było dostrzec gołym  ok iem  ziębnąc na trybunach  
chorzow skiego „giganta” łub w patru jąc się w srebrny ekran, sie­
dząc w ygodnie w fo te lu  i  pop ija jąc herbatkę.

Ocena wartości polskiej drużyny  na podstawie gry  *  Albanią  
jest oczywiście negatywna. Poza wolą w alki ( te j nigdy n ie można 
było odm ów ić tem u i poprzednim  zespołom narodow ym ), poza n ie ­
złym przygotow aniem  kondycyjnym  — pozostały arsenał dem on­
strowanych środków , szczególnie tych  czysto piłkarskich, był 
skromny, n ie  przerastał średniej europejskiej. 1  to  już za duzo 
powiedziane, bow iem  na tle  futbolow ych outsiderów  — a za ta­
kich m ają eksperci A lbańczyków  — zaobserwować było można 
niedom ogi w opanowaniu p iłk i i  gry  głową...

Na tle  tych  krytycznych uwag. k tóre przedstawiłem niełatwo 
w i*c szukać akcentów  optym istycznych. A jednak znalazłem je, 
chocia '  dopiero późnym  w ieczorem , kiedy gasły światła jupiterów  
ro Chorzow ie i  zacząłem oglądać —  już  w telew izorze — mecz 
Anglików  ze Szwedami. W praw dzie ze studia warszawskiego Da­
rek Szpakowski starał się w yolbrzym iać wydarzenia i  wmawiał

Riposty

Pćtsc& c&o&wt okulany
nam, ja k i to wspaniały mecz rozgryw ają synowie A lb ionu  z pił­
karzam i „Trzech koron” choć na boisku nie działo się n ic takiego, 
co upoważniałoby go do zachwytów. Owszem, walczono z deter­
m inacją, ale te j w alki nie zabrakło i  w meczu Polska  — Albania.

Na W em bley n ie dostrzegłem także zbyt w ielu  wzorcow o prze­
prowadzonych i zaskakujących akcji. N ie było też celnych strza­
łów  po których  bramkarzom nie pozostawało n ic innego jak tylko  
w yjm ow ać piłkę z siatki. A  sytuacji podbramkowych i  strzałów  
na bramkę było dużo m n ie j z jednej i  d rug ie j strony, niż zliczy­
łem  ich  w Chorzowie.

Siedząc poczynania „kró la  strzelców”  z Meksyku, Linekera, nie
m ogłem  wystawić m u w meczu ze Szwedami lepszej cenzurki niż 
F w tok ow i w spotkaniu z Albańczykami. Obaj zmarnowali po k il­
ka pozycji strzeleckich. Ba, ten pierwszy m iał jedną tak wyborną, 
po k tóre j gracz katow ickiego G K S , gdyby nie tra fił do bramki, 
zebrałby najsurowsze słowa k ry tyk i Także Waddle czy Beardsley
—  spełniający ro lę  skrzydłowych — nie pokazali niczego, co by 
wywyższało ich  ponad Smolarka. Owszem, toczyli boje ze Szwe­
dami z takim  samym skutkiem , jak obecny gracz Feyennordu Rot­
terdam z Albańczykami. Nasza druga lin ia  z najlepszym graczem  
w zespole, Andrzejem  Rudym, wcale nie prezentowała bardziej 
bezmyślnych rozwiązań taktycznych, niż  schematycznie adresujący 
piłkę do przodu (byle b liże j bram ki Szweda T. Rabelli'ego) tercet 
angielskich pom ocników : Webb, Bryan Robson i Bames. Ten  ostat­
ni —  gracz sezonu 1987/88 w A n g lii —  był na dom iar w oln ie j­

szy, n iż Matysik. A gdzie m u tam  do Krzysztofa Warzychy, który  
popisał się wspaniałym strzałem i zdobyciem zwycięskiego gola?

N ie  zachw ycili m nie także Szwedzi. Z tym  zastrzeżeniem, że po­
stawiony sobie przed meczem cel jedenastka trenera Nordina re ­
alizowała rów nie przebiegle, co przed 15 laty wybrańcy Górskiego. 
Szwedzi gra li z kontry, wykonali 100 procent norm y i skończyli 
mecz na zgiętych kolanach Też podobnie jak kiedyś biało-czer- 
woni. Przypom inam  sobie co powiedział m i wtedy, po zejściu 
z murawy, Antoś Szymanowski, kiedy m im o kordonów  po lic ji zdo­
łałem wedrzeć się do polskiej szatni: „N ie czuję nóg, na poleicanym  
przez caią poprzednią noc boisku nie sposób było wytrzymać 
przez 90 m inut...’’

N ie  w iem czy Anglicy  uznali stratę punktu ze Szwedami, na 
początku e lim inacji MS-90, za taką samą klęskę, jak przed 15 laty, 
gdy Polacy zagrodzili im  drogę do finałów. Natomiast nie sposób 
nie przeprowadzić z teraźniejszych meczów A n g lia -S zw ec ja  i P o l­
ska— Albania pewnych porównań , I nie dostrzec wynikających  
z n ich akcentów optymistycznych K ilka  akcji, zgoda że n ielicz­
nych i  zgoda że niewykorzystanych, jakie zaprezentowali w Cho­
rzow ie: Rudy, K. Warzycha , czy Z iober — zapala zielone świa­
tełko, k tóre można dostrzec gdzieś daleko, na samym końcu tu­
nelu.

Oczywiście pozostaje pytanie i to realne: jak szybko pociąg 
zwany „piłkarska reprezentacja Polsk i” zdoła pokonać ten tunel
—  dystans dzielący nas od europejskiej czołówki. Czy jeszcze 
w trakcie obecnych e lim inacji, czy też marzenia na awans do f i ­
nałów ,Jtalia-90” odłożyć trzeba na później?

Byłbym szaleńcem twierdząc, że ostatni mecz na W em bley był 
szczytem możliwości Anglików  i Szwedów. Raczej trzeba 
przypuszczać iż obydwie wymienione drużyny zagrają lep ie j 

i  Polaków  czeka niezwykle trudne zadanie.
Ale... póki piłka w grze — jak mawiał niezapomniany Janek 

Ciszewski — póty nie możemy tracić nadziei.
JAN  FRA N D O FE RT
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Projekt zmian w radzieckim systemie wyborczym

Przywrócenie radom pełni w ła d zy
M O SK W A (PA P ). Prasa ra ­

dziecka opublikowała 22 bm. — w  
celu poddania pod ogólnonarodo­
wą dyskusję — projekt ustawy
o wyborach deputowanych ludo­
wych ZSRR. W  ra i z ©głoszonym 
wcześniej projektem zmian w  
Konstytucji ZSRR, etanie się on 
podstawa przebudowy systemu 
władzy państwowej w tym kra­
ju. Główny seni zmian będzie po­
legał na pogłębieniu demokracji 
w  drodze przywrócenia pełni 
władzy rad deputowanych ludo­
wych. 19 wszechzwiązkowa kon­
ferencja K PZR , która odbyła się 
na prżełcmie czerwca i lipca 1988 
r. — przypomina agencja TASS
—  postawiła sprawę w  sposób 
następujący: żaden problem pań­
stwowy, gospodarczy lub społe­
czny nie może być rozstrzygany 
bez udziału rad.

Nieodzownym warunkiem umo­
cnienia pozycji rad deputowa­
nych — podkreśla cytowana a- 
gencja —  będzie rzeczywista, 
osobista pozycja polityczna każ­
dego z je j członków. Wiąże się to 
bezpośrednio z całym procesem 
kształtowania organów władzy. 
Stąd właśnie wynika konieczność 
zasadniczej odnowy radzieckiego 
systemu wyborczego.

Podstawową zasadą nowego 
systemu wyborczego będzie za­
gwarantowanie demokratycznego 
charakteru wyborów. Przew idu je 
się m.in. prawo zgłaszania nie­
ograniczonej liczby kandydatów, 
zakłada się szeroką i swobodną

ich ocenę przez wyborców, umie­
szczanie na listach wyborczych 
większej liczby kandydatów niż 
liczba mandatów, rygorystyczne 
przestrzeganie samej procedury 
wyborczej, obowiązek składania 
przez deputowanych sprawozdań 
z ich działalności przed wyborca­
mi i, wreszcie, możliwość odwo­
ływania deputowanych.

Projekt ustawy potwierdza do­
tychczasową zasadę wybierania 
deputowanych ludowych w jed­
nomandatowych okręgach wybor­
czych na podstawie powszechne­
go, równego i bezpośredniego 
prawa wyborczego, w  tajnym 
głosowaniu. Wprowadzone zosta­
je jednak ncvum — aby zapew­
nić pełniejszą reprezentację 
przedstawicieli organizacji społe­
cznych i organów władzy, 1/3 
deputowanych będzie wybierana 
na posiedzeniach plenarnych i 
zjazdach tych oreanizacji. Zali­
cza się do nich K PZR , związki 
zawodowe oraz organizacje spół­
dzielcze, młodzieżowe, kobiece, a 
także stowarzyszenia twórcze.

Kolejna innowacja zawarta w  
projekcie ustawy wyborczej to 
wprowadzenie zasady, iż osoby 
wchodzące w  skład Rady M ini­
strów ZSRR, rad ministrów re­
publik związkowych i autonomi­
cznych, komitetów wykonaw­
czych, terenowych rad deputo­
wanych i ludowych, za w yjąt­
kiem przewodniczących tych or­
ganów, jak również szefow ie u- 
rzędów, oddziałów i zarządów

Po krajowej naradzie aktywu robotniczego

Zawierzyłam po raz ostatni
Mówi KAZIM IERA GRADEK,

brygadzistka w  ZPO  „Vistula", 
radna RN m. Krakowa:

—  Jestem bardzo zadowolona 
z udziału w tei naradzie. Była o- 
na znakomicie orzygotowana pod 
względem organizacyjnym. Zaraz 
do orzy ieździe do Warszawy od­
były sie spotkania z szefami re­
sortów nowo oowołaneeo rządu.
W raz z innymi członkami nasze­
go zespołu byłam u ministra 
współpracy gospodarcze! / zagra­
nica — Jastrzębskiego. M ówił 
nam m. in. o swoich rozmowach 
z premierem Rakowskim. ,Byłeś 
zawsze krytykiem  — powiedział 
mu Dremier — c teraz będziesz 
musiał decydować".

Minister Jasftrzeb sk i ie st czło­
wiekiem d yn a m iczn ym  chce dzia­
łać do s w in te rs k u . 1a k  *am  to  n - 
kreślił. R ozp oczn ie od w a lk i * 
biurokracja. P ra g n ie  p rz e p ro w a ­
dzić zn aczącą re d u k c ję  e ta tó w  u 
sieb:e. w  ministerstwie l ma n a ­
dzieję, że proces ten k o n ty n u o ­
wany bedtzie w  o r*e d sie b io r- 
stwach. Uważa, że n a le ż y  zn ieść 
waze-lM* bariery i o g ra n icz en ia  
kreouiace zakłady Dracv J e s t  r < 
uproszczeniem systemu Dodatko­

wego. „Ludziom  —  powiedział — 
należy płacić za pracę". Zakłady 
nierentowne, kuleiace nie powin­
ny bvć wsDomagane orzez Dań- 
stwo W ierzy, iż Dolska eosoo- 
darka krv ie  wiele rezerw. Nie 
wszystko orzec i eż musimy kupo­
wać za granica za dewizy sa w  
kra tu niezbedne surowce ko­
nieczny iest tvliko rozwói oro- 
duftocii antyimportowej.

Podczas plenarnych obrad w  
.Ursusie” , z udziałem gen Ja­
ruzelskiego. nie bvło chyba gło­
su. który nie oceniałby krytycz­
nie svtuacii mieszkaniowej. Rów­
nie neaatvwnie oceniono związki 
zawodowe, które w  wielu zakła­
dach nie STWiTiiala swojej roli 
B vłv talkże pytania o ..okraeły 
sitół”  Do udziału w  nim zgłoszo­
no około 80 osób. To co usłysze­
liśmy oodczas narady zrobiło na 
nas duże wrażenie. Członkowie 
nowego rządu m in. minister 
otrzenrnłu Wilczek. sorawiaia 
wrażenie ludzi bywałych w św ie­
cie. którym zależy na wyprowa­
dzeniu Polski z kryzysu. Przy­
znam sie. że to co usłyszałam na­
pawa mnie nadzieja. Zaw ierzy­
łam jednak po raz ostatni, (m)

Obowiązkiem HiL -  chronić środowisko
(Inf. wł.) 21 października od­

była sie odprawa zespołu tereno­
wego Państwowej Inspekcji O- 
chrony Środowiska z kierowni­
kami zakładów produkcyjnych 
Kombinatu Metalurgicznego HiL. 
W  czasie spotkania dyrektor 
P IO S dr inż. Stanisław Garlicki 
omówił wyniki dotychczasowych 
kontroli na tle sytuacji ekolo­
gicznej kraju i Krakowa oraz 
dalsze wymagania w  zakresie o- 
chrony środowiska. Wymieniono 
poghdy na temat zrealizowanych 
już w  H iL  zadań w  zakresie o-

chrony wód. utylizacji odpadów, 
a także osiągnięć w  odpylaniu 
soalin z zakładowej elektrociep­
łowni. W  czasie dyskusji omó­
wiono najpilniejsze kierunki dzia­
łań w  narodowym programie o- 
chrony środowiska przyrodnicze­
go do roku 2010 iak ogranicze­
nie em isji siarki do atmosfery, 
zmniejszenie zasolenia wód zre­
formowanie zasad korzystania z 
funduszu ochrony środowiska 

Odprawę prowadził dyrektor 
techniczny K M  H iL  mgr inż. A -  
dam Kotula. (ks)

kom itetów wykonawczych rad 
terenowych nie mogą być depu­
towanymi do rady, której są 
podporządkowani. Sędziowie i 
prokuratorzy nie mogą być depu­
towanymi do rad, na których 
terytorium pełnią swe funkcje.

Projekt ustawy wprowadza 
także pojęcie i zasady kampanii 
wyborczej, w  której każdy kan­
dydat, posługując się środkami 
masowego przekazu i uczestni­
cząc w  wiecach przedwyborczych, 
będzie mógł walczyć o głosy w y­
borców. Każdy obywatel będzie 
miał zagwarantowane prawo do 
udziału w  kampanii wyborczej 
na rzecz swego kandydata. Kam ­
pania zakończy się na dzień 
przed głosowaniem: w  ostatnim 
dniu przed głosowaniem nie bę­
dzie wolno prowadzić agitacji 
wyborczej.

Przew iduje się, ie  dyskusja 
ogólnonarodowa nad projektem 
ustawy będzie trwała 4— 5 tygo­
dni, poczem projekt wraz z pro­
pozycjami poprawek znajdzie się 
na forum parlamentu radzieckie­
go.

Jerzy Urban o obradach okrytego stołu
(Dokończenie tę str l ) 

roboczych itp. Trzeba też omó­
wić i usunąć rozbieżności doty­
czące personalnego składu okrą­
głego stołu.

Zwróciliśmy się przed kilko­
ma dniami o kolejne robocze 
spotkanie generała Czesława Ki­
szczaka z Lechem Wałęsą I wą­
skim gronem osób dla uzgodnie­
nia niezbędnych kwestii. Lecb 
Wałęsa odmówił — nie doszło 
wląc do uzgodnienień nie z na­
szej winy.

Usilnie namawiamy o nieuchy- 
lanie się od koniecznej pracy 
przygotowawczej, aby okrągły 
stół wreszcie mógł się zebrać. 
Raz jeszcze podkreślam, że chce­
my jak najszybciej rozpocząć 
obrady, gdyż opinia społeczna w  
Polsce oczekuje ich pomyślnych 
rezultatów.

Przy okazji muszę powiedzieć, 
że niestety, mnożą się obecnie w  
naszym kraju wydarzenia, które 
mącą atmosferę przed obradami 
okrągłego stołu, a także źle ro­
kują szansom porozumienia przy 
tym stole. M ówiłem  już o pocho­
dzie przez miasto Gdańsk z ko­
ścioła św. Brygidy ku centrum 
kilkuset osób grożących wiesza­
niem komunistów, walących ka-

PROM za porozumieniem sie Polaków
(Dokończenie te str I )

wiązującego porządku prawnego. 
I że wspólnie debatować będą 
nad sprawami najistotniejszymi 
dla Polski, dla je j przyszłości: 
nad modelem życia publicznego 
i społecznego, nad modelem go­
spodarki i, kształtem ruchu zw ią­
zkowego, a troska o wspólne 
sprawy ojczyzny pozwoli prze­
zwyciężyć różnice i osiągnąć hi­
storyczny kompromis.

W  kolejnym  punkcie obrad 
przyjęto stanowisko w  sprawie 
sytuacji ekonomicznej polskich 
rodzin, w  większości borykają­
cych się z trudnymi warunkami 
codziennej egzystencji. M iędzy 
ocenami prezentowanymi dotych­
czas w  oficjalnych dokumentach 
rządowych a odczuciami społe­
czeństwa występuje rozdżwięk. 
Budzi to uzasadniony niepokój, 
iż realizowana polityka społecz­
no-gospodarcza nie uwzględnia 
rzeczywistych rea liów  sytuacji 
rodzin. Rozw iązywanie proble­
mów nasetej gospodarki —  głosi 
stanowisko —  oparte być powin­
no na analizie sytuacji i potrzeb 
gosipodarstw domowych. P rezy­
dium K W  R K  PR O N  postanowi­
ło poświęcić specjalne posiedze­
nie Rady K ra jow ej problematy­
ce związanej z sytuacją polskiej 
rodziny. Wnioski, uwagi i pro­
pozycje, zebrane przez PRO N, 
zostaną przekazane rządowi. P re­
zydium ma nadzieję, że pozwoli 
to stworzyć warunki dla pozy­
skania społeczeństwa i jego ak­
tywności do kształtowania pożą­
danych przemian związanych z

realizacją reform y gospodarczej.
Prezydium  K W  R K  PR O N  za­

znajomiło się również ze spra­
wozdaniem K ra jow ego Kom ite­
tu Narodowego Funduszu Ochro­
ny Zdrowia. Ze środków NFO Z 
wybudowano, adaptowano bądź 
zmodernizowano 1668 obiektów 
służby zdrowia i opieki społecz­
nej. Od 2 lat środki NFO Z prze­
znacza się przede wszystkim na 
budowę małych obiektów, g łów ­
nie opieki społecznej, o krótkim 
okresie realizacji, przynoszące 
szybkie i odczuwalne społecznie 
efekty.

Obradom przewodniczył Jan 
Dobraczyński.

Klub Rolnika 
w Jaśkowicach najlepszy

(Inf. wl.) Rozstrzygnięta zosta­
ła kolejna, szesnasta iuż edycia 
Turnieju K lubów Rolnika orga­
nizowanego przez krakowski 
W ZGS I m iejsce i puchar pre­
zesa W ZG S Jana Czesaka zdo­
był K lub Rolnika w  Jaśkowicach 
należacy do Gminnei Spółdzielni 
w Skawinie będącej najleosza w  
w ojew ództw ie w  działalności kul- 
turalno-oświatowej i społeczno-
- wychowawczej. Prezes Zarządu 
te j spółdzielni Jan Leśniak oraz 
prezes R ejonow ej Spółdzielni 
SCh”  w  K rakow ie Jacek Sła- 

bosz zostali wyróżnieni odznaka­
mi Zasłużonego Działacza Kultu­
ry. Laureaci Turnieju wystąpili 
wczoraj na koncercie galowym  w  
Nowohuckim Centrum Kultury.

(tacz)

Rozmowa „Dziennika"
(Dokończenie te ttr t )

sp rzed a n a  zo sta ła  d o sło w n ie  n a  
pn iu  w  szk ó łk ach . St»adlo nar 
to m iast zaDotiraebowanie na m o ­
re le . b rz o sk w in ie  i gru sze . a 
szczególn ie  sadzon ki tru sk a w e k .

—  A  Jak sapowiadaia sie te­
goroczne zbiory nasion roślin 
ogrodniczych?

—  B ed a  one nrzecietne. ale za
to  leraszei ja k o śc i, sacze-gólnie 
d o tyczy  to  ceb u li, b u ra k ó w , m a r ­
ch w i i p ie tru szk i. W  g a tu n k ach  
ty ch  w  pełn i p o k r y je m y  p o trze­
by ry n k u , a p onad to  u tw o rz y m y

rezerwie nasienna i kilkaset ton 
sprzedamy na ekspert. Skup na­
sion stanowi dw ie trzecie w ar­
tości naszych ponad 3 m iliar­
dowych obrotów w  tvxn roku. 
W ym aga ja one suszenia, czysz­
czenia. badań laboratoryjnych. 
Daczkowania orzed Dirzrgotowa- 
niem do sprzedaży. Trwa 2— 3 
miesiące a niekiedy i dłużej. W  
tym  czasie potrzebujm y kredytu 
bankowego na sfinansowanie po­
trzebnych zatoasów. a z uzyska­
niem go zaczynała być trudności.

WOJCIECH TA C ZA N O W SK I

(Obsi. wl.) Ci chłopcy pojaw ili 
się w  Krakow ie jeszcze w  1950 
roku i zajęli się pracami mon­
tażowymi podczas budowy Huty 
im. Lenina. Zadom owili się tu­
taj. A le  byle robota ich nie in­
teresuje: lubią robić rzeczy duże, 
ciężkie, trudne do wykonania —  
składają konstrukcje stalowe, u- 
stawiają urządzenia przemysło­
we. czasem nad rzeką postawią 
most lub podniosą 160 tonowy 
dźw ig i przeniosą na inne m iej­
sce. Sami o sobie mówią: —  To 
co do te j pory zrobiliśmy, 
świadczy o tym, że nie ma rze­
czy trudnych bądź niem ożli­
wych do wykonania. Jednym 
słowem —  mostostalowcy.

A  co takiego w  tym  czasie 
dokonali? Krakowski Mostostal 
powołany początkowo wyłącznie 
do budowy H iL, w  m iarę roz­
woju  i powiększania potencjału 
produkcyjnego obejm ował swoją 
działalnością coraz liczniejsze in­
westycje, naprzód na terenie re­
gionu krakowskiego a potem są­
siednich. Długa jest lista zakła­
dów, w  których budowach ucze­
stniczył i to nie tylko na wspom­
nianym obszarze. W  ostatnich 
kilkunastu latach b ry g id y  kra­
kowskiego Mostosfaln uczestni­
czyły przy budowie Wielkich 
P leców  nr 1, 2, 3, oraz Koksow-

35 lat krakowskiego Mostostalu

C h ł o p c y  do s p e c j a ln y c h  z a d a ń
ni w  Kombinacie Metalurgicz­
nym Huty Katowice. Przedsię­
biorstwo osiągnęło niemały suk­
ces, wykonując montaż w ielk ie­
go pieca w  czasie o połowę krót­
szym, bijąc tym samym wszel­
kie rekordy światowe w  tej 
dziedzinie. Budowali w  różnych 
krajach: w  Kongo i Mauretanii
—  rafinerie ropy naftowej, w  
Syrii —  cementownię w  Tartous, 
w  Iraku —  cementownię, w  
R FN  —  siłownię w  Herne i O f­
fenbach, w  Zjednoczonych Emi­
ratach Arabskich —  hangary 
lotniska. Obecnie po kilkum ie­
sięcznych przygotowaniach przy­
stępują do montażu konstrukcji 
hal i urządzeń W alcowni 2 000 w  
Magnitogorsku. i

W  ciągu 35 lat zamontowano 
na budowach w  kraju ł poza 
granicami 1735 tys. ton kon­
strukcji, maszyn i urządzeń. 
Ty lko w  ostatnich pięciu latach 
krakowscy mostostalowcy ucze­
stniczyli w  budowie, przebudo­
wie i modernizacji około 300 o- 
biektów przemysłowych, komu­

nalnych i socjalnych. L iczby jed­
nak mają to do siebie, iż byw a­
ją abstrakcyjne, mało mówiące, 
lepsze są konkrety. Miał w ięc 
swój udział nasz Mostostal w  
budowie Elektrociepłowni w  L ę ­
gu. Automatycznej Centrali M ię­
dzymiastowej, w  budynkach 
miasteczka akademickiego, ra­
dioteleskopie dla Obserwato­
rium Astronomicznego UJ, Sta­
c ji Satelitarnej w  Psarach, bu­
dynku P ijaln i Wód w  K ryn icy
— pozostawił po sobie ślad w  
w ielu miejscach. N aw et w  ta­
kich o których się mało m ówi 
(bądź wcale), bo nie zawsze w y ­
pada. Gdy zatem helikopter 
przyw iózł do Krakowa główną 
część Pomnika Grunwaldzkiego
—  statuę W ładysława Jagiełły i 
ustawił ją, okazało się, że nie 
zrobił tego dokładnie, co zresz­
tą nie było w iną pilota, ale w a­
runków atmosferycznych. W  no­
cy brygady Mostostalu dokony­
wały koniecznej poprawki, rano 
wszystko było jak trzeba. To oni 
przy pomocy specjalnego dźwigu

ustawiali globus przy ul. Basz­
towej. Mocują anteny na wyso­
kich budynkach, podnoszą wago­
ny kolejowe, gdy wypadną z to­
rów. Robią to wszystko, co w y ­
maga specjalnych umiejętności i 
sprzętu.

Skoro ju t m owa o specjalno-. 
śc i_  Takiego doświadczenia w  
robotach budowlano-remonto- 
wych jak ma M ostostal-Kraków 
nie ma żadne inne przedsiębior­
stwo te j branży w  kraju. I  nic 
w  tym  dziwnego. Robią to prze­
cież już 35 lat a ci. którzy przy­
chodzą do firm y m ają się od 
kogo uczyć: w  przedsiębiorstwie 
jest 112 osób, które pracują tu 
od 1950 roku.

Trzydzieści pięć lat to w iek 
średni. Można więc m ówić jesz­
cze o przyszłości, snuć plany 
Pam iętają o ochronie środowis­
ka. Chcą podjąć realizację tego 
programu w e wszelkich gałę­
ziach przemysłowych. Wykonują 
i montują filtry  w  w ielu  zakła­
dach.

Z okazji jubileuszu załoga kra­
kowskiego Mostostalu otrzymała 
sporo gratulacji, najbardziej za­
służeni wyróżnieni zostali odzna­
czeniami państwowymi i resor­
towymi. ..Mostostalowcy”  gościli 
szefa resortu budownictwa Bo­
gumiła Ferensitajna. (m n )

mieniami w  m ilicję i demolują­
cych różne sprzęty. Próba urzą 
dzenia ulicznego pochodu P ° ^ ta 
też była w  W arszaw ie na Żo li­
borzu Część uczelni K rakow a 
jest w idownią skandalicznych 
wybryków  grupy studentów prze­
ciwko przeszkoleniu wojskowemu. 
Doszło tam nawet do u z y e ia s i-  
ły fizycznej wobec oficerów  W oj­
ska Polskiego, którzy usiłowali 
nie dopuścić awanturników do 
pomieszczeń Studium W ojskow e­
go. Stosowne w ładze prowadzą 
w  tej spraw ie dochodzenie. P ró­
by naśladownictwa nierozumnych 
krakowskich poczynań w ym ie­
rzonych przeciwko konstytucyj­
nym, obywatelskim  powinnoś­
ciom przygotowywania się do 
obrony kraju wystąpiły także w e 
Wrocławiu.

Grupy zwolenników „Solidar­
ności”  tworzą różne, s-przeczne z 
legalnością fakty dokonane w  
tym np. urządziły w iec w  zakła­
dzie obronnym „Stalowa W ola” . 
Wszystkie te zdarzenia a także 
nowe, podobne in icjatywy, o któ­
rych wiemy, nie czynią w iarygo­
dnymi zapewnień dawnych przy­
wódców „Solidarności” , że gdyby 
związek został w  jakiejś form ie 
zalegalizowany zajm ie się dzia­
łalnością czysto zw iązkową, będzie 
działał w  ramach ustawy o 
związkach zawodowych i w  ogó­
le zgodnie z prawem, nie w k ro­
czy po raz drugi na drogę poli­
tycznej konfrontacji.

Przeważająca większość pol­
skiego społeczeństwa nie popiera 
politycznego awanturnictwa, pra­
gnie rozmów i porozumienia, jest 
więc zaniepokojona narastającymi 
próbami niszczenia spokoju kraju.

Pytania, Jakie w  ezaale ipoł- 
kania dziennikarze zadawali min. 
Urbanowi dotyczyły przyczyn od* 
wlekania się obrad okrągłego 
stołu, rodzaju spraw co do któ­
rych trzeba się jeszcze porożu* 
mieć, przeszkód na Jakie napo* 
tyka się przy ustalaniu składu 
personalnego Jego uczestników. 
Dawano też wyra* obawom czy 
dojdzie w ogóle do tych obrad.

Jest jeszcze k ilka spraw  —  po­
w iedzia ł m in . J. Urban —  któ­
re w ym agają  uzgodnienia 1 dla­
tego proponujem y wcześniejsze 
spotkanie, aby je wreszcie omó­
w ić i ustalić a następnie — za­
siąść za stołem  obrad. Gdybyśmy
— stw ierdził -  jednostronnie się
o nich w ypow iedzie li np. o spra­
wach personalnych -  to zapewne 
spotkałby nas zarzut arbitralnego 
decydowania za innych uczestni­
ków  okrągłego stołu.

N ie  dopuszczam obaw  o to, 
czy okrągły  stół w  ogóle si* 
odbędzie -  podkreślił rzecznik 
rządu. M yślę, i e  uzgadnianie 
spraw  w  gruncie rzeczy natury 
technicznej nie pow inno uniemo­
żliw iać obrad.

Na pytanie o powody, dla któ­
rych Lech Wałęsa odm ów ił spot­
kania się z gen, Czesławem  K i­
szczakiem — J Urban odpow ie­
dział że nie chce się za niego w y­
powiadać 1 radził zw rócić  się do 
W ałęsy z tym  pytaniem . Dodał 
także, że Wałęsa spotykał się i  
gen. K iszczakiem  już trzykrotnie, 
w ięc nie w iadom o co stoi na 
przeszkodzie ponownemu, kolej­
nemu spotkaniu — aby móc w re­
szcie przygotow ać ok rąg ły  stół.

20 kolejnych członków -  założycieli 
Fundacji Kultury Polskiej

W A R SZ A W A  (P A P ). Lista 
członków założycieli Fundacji 
Kultury Polskiej skuDiaiacel w o­
kół sweso oroeramu wybitnych 
twórców  artystów, ludzi nauki 
działaczy kulturalnych w kraiu i 
ooza ieeo eranicami powiększy­
ła sie o kolejnych 20 nazwisk i 
liczy ich w  sumie 213 

Oto nowi członkowie — założy­
ciele FKP- Adam Bujak — ar­
tysta fotografik . Tadeusz Cho- 
iecki — kolekcjoner. Zbigniew  
Czop — artysta grafik  Mieczy­
sław Czuma — dziennikarz Wie­
sław Hudon (Belgia^ — reżyser 
artysta fotografik  Michał Kaba­
ta — wydawca, prof Włodzimiera

Kotoński — kom pozytor Andrzej 
Lisowski — dziennikarz, p ro f Bo­
gusław Madey -  kompozytor, 
dyrygent. Jerzy Maksymiuk — 
kom pozytor dyrygen t Anna M a- 
lewicz-Madey — śp iew aczka. 
Władysław Niessner -  architekt. 
Eva Pape (U S A ) — działaczka 
Doloniina Teodor Parnicki -  li­
terat Edyta Piecha (ZSR R ) — 
pieśniarka, Tadeusz Roguski —  
muzvk Tadeusz Sawie -  dzia­
łacz kultury Władysław  Wójoi- 
kiewicz — architekt ->rof Kazi­
mierz Wiłkomirski _  kom nozy- 
tor. dvrvtrent w iolonczelista. 
Mieczysław Wojtczak — dzien­
nikarz.

Po incydencie na UJ i Politechnice

Śledztwo w sprawie naruszenia 
porządku publicznego

(Inf. wl.) Jak się dowiadujem y, 
krakowska Prokuratura wszczęła 
w  dniu 20 października br. śle­
dztwo w  sprawie naruszenia po­
rządku publicznego na U n iw er­
sytecie Jagiellońskim i Politech­
nice K rakow sk iej Wystąpienia 
niektórych uczestników tych

wydarzeń skierow ane były  m. 
in. przeciw ko pracownikom  dy­
daktycznym  uczelni. Śledztwo 
zm ierza do wszechstronnego w y- 
laśnienia okoliczności zaistnia­
łych incydentów  i zastosowania 
przew idzianych prawem  środ­
ków. (X)

21 1,0 f Ugich 1 cl^W ch  cierpieniach zmarła
W Krakowie opatrzona św. sakramentami

*■ tP.

JAD W IGA  W Y K O W A
■ domu SZYBIŃSKA

Maml, Babci a 'l Te^ctowa^ Pr° feSOrze U 'J' Kazimierzu, ukochana 

dzfergnikab o1obdzdZiH m ą °mentarzu Salwatorskim dnia 26 paź-

RODZINA

W dniu uroczystości pogrzebowych 

M p .

PROFESORA JU L IA N A  ALEK SAND R O W ICZA
25 października 1988 r. w  koścM * ^  tr " I C Z i A
Ducha) o godz. 11.20 zostania nrf • Krzyza w Krakowie (pl. św. 
praszają życzliwych J e £  ms«  którą za-

w  p r z y j a c ie l e

Jego mogile nie ̂ s k T a d ir k ^ tó w ^ a “  Aleksandrowicz prosi, aby na 
ność Krakowskiego Oddziału Tn«,’ ? Przeznaozyó na działal- 
nie Rozsiane. P o d a j Z  T ? 11* 8 Chorych Stwardnie-

Z gł^bokun żalem zawiarfamiom ,
odszedł na zawsze nasz dłu irnw ’ - W dniu 22 Października 1988 r.

nasz długoletni pracownik i zasłużony działacz

STAN ISŁAW  PO D M O K ŁY
Za aktywną działalność w  n.M,
był odznaczony Krzyżem Kow=|U °P °ru oraz społeczno-polityczną 
Medalem za Udział w W o ^  O K 1" 1 ° rderu Odrodzenia Polski, 
w  Walkach o Berlin, Meda 3 1939’ Medale™ *a Udział
Pracę Społeczną dla Miasta u- 6018 P  ‘ Złotą Odznaką za 
dla Ziemi Krakowskiej O d z n a k i 'T .  Z ‘ ° tą ° dznakii 23 Zasługi 
Fizycznej oraz wieloma innymi ^ . ^ asłuzone8 ° Działacza Kultury 

Odszedł od nas n W rtJ ?  odznaczeniami, 
wiek. nieod^ ° w a n y  działacz i kolega, szlachetny czło-

Pogrzeb odbędzie sie to t 
cmentarzu Rakowickim. 28 paidziernika. °  godz. 10.30 na

RW  LZS w KRAKOW IE. 
DZIAŁACZE i ZAW ODNICY
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K R O N I K f i t l R R K m t f g K f t
Najtrudniej o antybiotyki i witaminy

g r y p a
P" W ‘ , j  o»i enn o- z i mo wy eh katarów, prze-

°  Praw d,iw ej «> * »»•  “ ie Słychać,
tak kolejki po polopiryn,, syropy od kaszlu czy witaminę C 

są córa* dłuższe. '

Jak apteki przygotowały tym razem do se2ana zwiąks20nc. 

go zapotrzebowania na środki przeciwgrypowe i podobne? Co mo­
żna będzie kupie be* trudu, .  ,  jakim i receptami będziemy bez 
skutecznie biegać po całym mieście?

Krakowski „Cefarm ”  zaopatrują­
cy 4 województwa Polski połud­
niowej, dopiero w połowie paź­
dziernika dowiedział się, czym bę­
dzie dysponować na IV  kwartał. I  
tak: niezłe będzie zaopatrzenie 
w leki dezynfekujące górne drogi

„Dzień gniewu” 
w  Teatrze Ludowym

Powstały w  1962 roku „Dzień 
gniewu” Romana Brandstaettera to 
utwór łączący w sobie cechy mi­
sterium pasyjnego 1 moralitetu, 
wyrosły i  ducha Claudela i Eliota. 
W oratoryjną frazę sztuki, na po­
ły Pascalowską, na poły biblijną, 
wtopiony został przez autora palą­
cy problem moralno-polityczny 
zrodzony w „czasach pogardy” . 
Brandstaetter przedstawia niezwy­
kle dramatyczną, choć nakreśloną 
* wyjątkową jasnością i prostotą 
sytuację, w  której przeor klaszto­
ru ukrywa zbiegłego 2yda, nara­
żając tym samym wszystkich za­
konników na męczeńską śmisrć 
Walka o życie zbiega toczona mie­
dzy polskim duchownym a (lip 
mieckim oficerem, przemiana du 
chowa jakiej ulega bezwzględny 
esesman — to główne motywy 
sztuki ukazującej zwycięstwo 
chrześcijańskiego humanitaryzmu 
nad nieludzką ideologią faszystow­
ską.

Na polską prapremierę tej sztu­
ki (światowa miała miejsce w 
W edniu w  1965 roku) zaprasza 29. 
X. 1988 r. o godz. 19.15 Państwowy 
Teatr Ludowy. Spektakl wyreży­
serowali Romana Bobrowska i 
Henryk Giżycki, scenografia jest 
dziełem Stanisława Walczaka, mu­
zykę napisał Krzysztof Szwajgier, 
a w rolach głównych występują: 
Krzysztof Globisz (gościnnie), Jad­
wiga Lesiak, Henryk Giżycki, Ire­
neusz Kaskiewicz, Janusz Sykutc-

I.IST DO REDAKCJI

Wolne dla nauczycieli
Dzień wolny od pracy to sympa. 

tyc~ny gest ze strony pracodawców 
zwłaszcza gdy ma podkreślić rangę 
święta jakim  jest Dzień Nauczycie­
la. Dzień taki podarowano nauczy­
cielom  w ubiegły piątek i pewnie 
nikt by nic przeciw temu nie miał 
gdyby rodziców, zwłaszcza mają­
cych dzieci w klasach młodszych, 
powiadomiono o tym fakcie odpo­
wiednio wcześnie lub gdyby czyn­
ne były w tym dniu świetlice szkol, 
ne. Niestety, szkcły dla uczniów 
z mknięto całkowicie, a dzieci wę­
drowały z rodzicami do pracy lub 
musiały siedzieć w domu same 
przez 9— 10  godzin.

A.K.
(nazwisko znane Redakcji)

oddechowe, jako że zamówienie na 
nitrofurazon przemysł zrealizuje w 
100 proc., a na chlorchinaldin w  
?0 proc. (pół min. opakowań).

Jedyną grupą leków, w której 
odnotować będzie można pełne za­
spokojenie potrzeb, są podstawo­
we krople do nosa typu rinazin, 
czy xylometazolin, bo już z syro­
pami mogą być kłopoty. Najw ę 
cej ma być syropu tymiankowego 
i tussipectu, bo ponad 400 tys fli- 
szek; gorzej natomiast będzie z 
produkowaną przez krakowską 
„P o lfę ”  flegaminą, której trafi do 
aptek ok. 150 tys. flaszek, co sta­
nowi ok. 40 proc. tego, co potrze­
ba.

Poważne deficyty wystąpią rów­
nież w  grupie preparatów witami­
nowych, wśród których jedynie 
multiwitaminy będzie w miarę du­
żo. zaś na pozostałe (vit. C, B com- 
pleks, rutinoscorbin oraz vibovit) 
zamówienie Cefarmu zostanie zre­
alizowane w  ok. 39 proc. (dotych­

czas brak natomiast całkowicie 
przydziału na visolvit i falvit).

Jeśli już ktoś złapie Krypę, to 
należy mu życzyć, aby przebiegała 
ona (co, niestety, w krakowskim 
klimacie rzadko się zdarza) bez 
powikłań. Pod dostatkiem będzie 
bowiem — jak zapewnia nas z-ca 
dyrektora „Cefarmu”  Kazimierz 
Kuśmierz — asprocolu, pyramido- 
nu, polopiryny S i C oraz tabletek 
przeciw grypie. Znacznie gorzej 
ma być natomiast z potrzebnymi 
przy powikłaniach antybiotykami. 
Wprawdzie -  w porównaniu z :II 
kwartałem — zwiększą się dosta­
wy vibramyciny w kapsułkach, 
penicyliny krystalicznej w dużych 
dawkach oraz ampiciliny w kap­
sułkach 0,5, ale nie znaczy to, że 
leków tych wystarczy dla wszy­
stkich; zamówienia zrealizowane 
zostaną w 60—80 proc. Jeszcze tru­
dniejsza będzie sytuacja z anty­
biotykami w zawiesinie, a więc 
dla małych dzieci — raetacykliny 
otrzymają apteki zaledwie 39 tys. 
opakowań (zamówienie — 150 tys.), 
nie lepiej będzie z vibramyciną i 
ampicyliną w zawiesinie na które 
zamówienia będą zrealizowane za­
ledwie w ok. 40 proc.

O ile od biedy można zrozumieć 
(ale nie zaakceptować!) trudności 
z produkcją antybiotyków, o tyle 
zupełnie niezrozumiały wydaj? się 
brak termometrów, których „Ce­
farm”  nie otrzymuje już od sze­
regu m'esięcy. (wes)

Spółdzielczy Dom Kultury 
w  Krzeszowicach

Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrze­
nia > Zbytu „Samopomoc Chłopska” 
w Krzeszowicach przywiązuje nie 
mniejsze znaczenie do statutowych 
obowiązków na niwie społeczno- 
kulturalnej niż do działalności go­
spodarczej. Dowodem tego było «  
twareie minionej soboty Spółd’.'el 
czcgo Domu Kultury Powstał on 
w rekordowym czasie 2,5 miw-fc? 
dzięki modernizacji pomieszczeń 
budynku w centrum miasta. Wy 
konawstwa podjęła się ekipa Rol­
niczej Spółdzielni Produkcyjnej t 
Sanki.

Na 350 m kw. udało się pomie 
ścić salę widowiskową wraz ze 
sceną, kuchnię szkoleniową, poko­
je klubowe i magazyn. Otwarcie 
domu kultury umiliły występy 
grupy dziecięcej ze szkoły w Fili- 
powicach, zespołu regionalnego z 
Rudna oraz wystawa malarstwa i 
prac rzeźbiarskich twórców nie­
profesjonalnych. (tacz)

Dyżur radnych
Prezydium Rady Narodowej 

Miasta Krakowa zawiadamia, 
że 24 października w  godz. 
<4—16, w siedzibie Biura Rady 
Narodowej Miasta Krakowa 
przy ul. Basztowej 22, I  piętro, 
pokój nr 62 — pełniony będzie 
dyżur członków prezydium RN 
m. Krakowa.

Celem dyżuru jest umożliwie­
nie obywatelom zgłaszanie swo­
ich uwag i propozycji w spra­
wach funkcjonowania organów 
rad narodowych i administracji.

Dopisała nie tylko pogoda

Rekord na giełdzie został pobity!
Po raz pierwszy od czterech lat — odkąd „Dziennik Polski”  

i „Polmozbyt”  organizują na parkingu „Centrum Fiata”  giełdę 
przecenionych części zamiennych i akcesoriów motoryzacyjnych — 
notowano tak dużą frekwencję i rekordowo wysokie obroty. W po­
przednich latach łączny utarg zarówno na stoiskach „Polmozbytu” 
jak i innych przedsiębiorstw nie przekraczał 4 min zł.

W  miniony piątek i sobotę sprze­
dano części i akcesoria za ponad 
6,5 min zł. Z tego same bazy tran­
sportowe i inne przedsiębiorstwa

niskie. Już w  sobotni>n „Dzienniku" 
pisaliśmy, że np. kluczyk do zam­
ka skody kosztował — 1 zł, szybka 
uchylna do dużego fiata — 20 zł.

Woj. Kolumna Transom-tJ Sanitai- 
nego z Krakowa, Jzdrowisiso 
Szczawnica, Transbud Kraków czy 
Krak. Przeds. Budowlana, k*óie 
rokrocznie odpowiadają na nasz e-

handlujące na giełdzie — za 2 min. 
zł. A  ceny były — jak za daw­
nych dobrych czasów — śmiesznie

30-lecie Spółdzielni Inwalidów „Hutnik”

Zaczynali od jedne] maszyny...
Gdy przed 30. laty k'lkunastu 

zapaleńców postanowiło założyć 
spółdzielnię dającą zatrudnienie lu­
dziom niepełnosprawnym, zaczynać 
trzeba było dosłownie od tera. W 
początkowym okresie cały majątek 
nowej jednostki stanowiła jedna

Z U K O S A

Omijajcie „Panieńskie 
Skały”

Długo wspominać będą sobotni 
obiad ci, którzy zdecydowali się 
na zjedzenie kotleta schabowego z 
kapustą w uni-b rze .Panieńtkie 
Skały” przy al. Kasztanowej, Nie 
dość, że na potrawę (kosztu >}cą 
ponad 500 zł) czekać trzeba było 
prawie pół godziny, to jeszcze ko­
tlet okazał się twardy i niesmacz­
ny, frytki spieczone, że z trudno­
ścią udawało się je żuć, a tapu  
st i w ogóle nie przyprawiona. Do 
tego trzeba jeszcze dodać, i i  pi,‘t iv  
biesiadników otrzymało do dyspo­
zycji zaledwie jeden nói.

A zatem — jeśli ktoś wybiera się 
na jesienny spacer do Lasu W ol­
skiego, niech pamięta o zabraniu 
kanapek i herbaty w termosie.
Będzie to posiłek znacznie tańszy, 
szybszy i zdrowszy niż serwowany 
Przez „Panieńskie Skały”-.. (wes)

maszyna i 20 krzeseł Dziś Spół­
dzielnia Inwalidów „Hutnik”  w 
Nowej Hucie zatrudnia ok. 520 o- 
sób, a wartość rocznej produkcji 
sięga 1,2 mld zł.

Podstawowym wytwarzanym tu 
artykułem są wełniane ubrania o- 
chronne dla największych hut w 
Polsce oraz ochronne rękawice. 
Warto dodać, iż „Hutnik” posiada 
jeden z najwyższych wskaźników 
zatrudnienia niepełnosprawnych — 
bo w granicach 85 proc. -  spośród 
spółdzielń zrzeszonych w  Regional­
nym Związku Sp. Inwalidów. Tym, 
którzy nie mogą pracować przy ta­
śmie, umożliwia się pracę chałupni­
czą w domu. Aby pomóc ciężko 
poszkodowanej przez los młodzieży, 
spółdzielnia prowadzi zespół w ra­
mach „szkoły życia”  oraz utrzy­
muje kontakt z dwoma szkołami 
specjalnymi. Pracownicy korzystać 
mogą z zakładowej przychodni re­
habilitacji.

Z okazji 30-lecia SI „Hutnik”  w 
sobotę odbyło się uroczyste spot­
kanie załogi, w trakcie którego 
długoletni pracownicy otrzymali 
wysokie odznaczenia państwowe, 
regionalne i resortowe. Spółdziel­
nia uhonorowana została przez wła 
dze Krakowa Złotą Odznaką „Za 
Zasługi dla Ziemi Krakowskiej”

(wes)

kratka wlotu powietrza do „ma­
lucha”  — 124 zł, a jednym z naj­
droższych artykułów były kluczc 
nasadowe z przegubem za 600 zł, 
lub dętki do „warszawy”  i „tar­
pana”  — po 1700 zł.

Niewątpliwie, o tak dużej fre­
kwencji na naszej handlowej im­
prezie zadecydowała wspaniała po­
goda. W minionych latach trady­
cyjnie lało i dlatego też przenie 
śliśmy termin giełdy z maja na 
październik. Dezycja, iak widać, 
była trafna. Dopisali równi'.-/ nasi 
stali kontrahenci, iak: „Cefarm” ,

Sesja ekologiczna 
w Klubie „Kuźnia”

Klub „Kuźnia”  Ośrodka Kultury 
K M  HiL, os. Złotego Wieku 14, w 
dniu 26 października w godz. 
16—20, organizuje sesję ekologiczną 
pt. „W pływ  środowiska na zdro­
wie człowieka” .

Program sesji obejmuje wykłady 
z udziałem prof. Mariana Doleża- 
la z AM, doc. dr. hab Jana Do­
browolskiego z AGH, doc. dr. hab. 
Stanisława Fertiga z AGH, mgr. 
Wacława Dubińskiego z SANE- 
PID-u oraz dyskusję, którą popro­
wadzi mec. Krystyna Sieniawska.

Ponadto odbędą się projekcje 
ciekawych filmów o tematyce eko­
logicznej, pokonkursowa wystawa 
plastyczna uczniów nowohuckich 
szkół podstawowych, kiermasz w y­
dawnictw medycznych i zielar­
skich. Dodatkową atrakcją impre­
zy będzie degustacja produktów 
zdrowej żywności w  klubowej ka­
wiarni. Zapraszamy wszystkich za­
troskanych stanem naszej cywili­
zacji. Wstęp wolny.

Fot. Michał Kaszowski

pel i przyjeżdżają pohandlować o- 
próżniając przy okazji iwoje ma­
gazyny z nadmiaru -iWpoirzeb- 
nych części samochodowych.

Dziękujemy wszystkim, którzy 
przyczynili się do sprawnego prze­
prowadzenia naszej giełdy, zwłasz­
cza pracownikom Działu Detali 
krakowskiego „Polmozbytu” . (jak)

Lampa biurem rzeczy 
znalezionych?

Ponieważ trudno do Biura Rzeczy 
Znalezionych przy ul Grodzkiej 65 
trafić, najczęściej uczciwi znalazcy 
kierują swe kroki do redakcji kra­
kowskich gazet. Ale są też inne 
sposoby. Wczoraj przed południem 
w przejściu w poprzek Sukiennic 
od strony pomnika Mickiewicza nn 
zabytkowej lampie, ktoś przy Wit 
sił futerał z kluczami doczepiając 
karteczkę z napisem „Znaleziono”. 
Czy nowa forma oddawania zgub 
się przyjmie? Oby nie, bo nie jest 
ona najestetyczniejsza. (s)

Z kroniki wypadków
W  sobotę w  Kryspinowie z po­

wodu zwarcia instalacji elektrycz­
nej zapalił się samochód „star” . *  
W Dobczycach przy ul. Kilińskie­
go 5, spłonęła stodoła wraz ze 
sprzętem i materiałami budowlany­
mi. Straty oszacowano na 800 tys. 
zł. Przyczyną pożaru było zapró­
szenie ognia przez 4-letnicgo chłop­
ca. *  W  niedzielę na ul. Konop­
nickiej „fiat 125 p”  potrącił 22-lct- 
niego Janusza S. zam, w Sułkowi­
cach. Doznał on urazu brzucha i 
nogi. ■  Na ul. Klasztornej został 
potrącony przez „wołgę”  Adrian 
P. (lat 8) zam, os. Wandy. Odniósł 
ogólne obrażenia ciała. ■ W ciągu 
minionych dwóch dni Ambulato­
rium Ch'rurgiczne Pogotowia Ra­
tunkowego udzieliło pomocy 157 
pacjentom.

------- | UWAGA
1988 j KIEROWCY 

PAZDZIFRNISt j PRZECHODNIE!

Poniedziałek Widzialność ra­
no ograniczona. 
Warunki drogowe 
dobre. Sytuacja 

biometcorologi- 
czna korzystna o 
tendencji do po­
gorszenia się wie­
czorem.
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Dyżury
A PTEK I: Rynek Główny 42 — 

tel. 22-23-71, Długa 88 -  tel. 
33-42-90, Krakowska 1 — tel. 
22-19-98, Pstrowskiego 94 — 66-69-50, 
Kozłówka — tel. 55-51-87, Kazimie­
rza Wielkiego -  tel. 37-44-01, Cen­
trum C bl. 6 -  tel. 44-17-19, Cen­
trum A bl. 3 — tel, 44-17-36, Ska­
wina, Słowackiego 5, Myślenice, 
Żeromskiego 10, Krzeszowice, Suł- 
skowice, Wieliczka, Alwernia, Pro­
szowice, Dobczyce, Gdów, Niepoło­
mice.

PU N KT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 11-07-65 — czynny w godz.
8—15. Po godz. 15 informacji udzie­
lają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
Łazarza 14 999 wezwania do 

wypadków: zachorowania * przewo­
dy: 22-29 99 centrala: 22-36-00 
Lotnisko Balice: II 19-99 Rynek 
Podgórsk 6fi 69 99 Nowa Huta 
14-49-99 Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39-99 Białoprąd 
nicka 8 34-39 99 Skawina: 999 
76-14-44 Prokocim Teligi 55-59-99 
Wieliczka: 78-12-89 alarmowy 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice- 9 Jerzmano­
wice: 384 48 Niepołomice: 198 
Zł -02-09 Iwanowice: 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO 
W IA 22-05 tl '*7vnnn cała dobę 

SZPITALE 
CHIRURGII OGÓLNEJ -  Koper­

nika 40, CHIRURGII URAZOWEJ
— Kopernika 19a, CHIRURGII 
DZIECI -  Prokocim, OKULISTY­
CZNY -  Witkowice, LARYNGO­
LOGICZNY — Kopernika 23a, 
UROLOGICZNY -  Prądnicka 35, 
MYŚLENICE, Szpitalna 2, PROSZO­
WICE, Kopernika 2; inne oddziały 
szpitali wg rejonizacji.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA 
UFANIA: 988 -  czynny w godz 
14-19

m .R F O N  ZAUFANIA-  33-71 -3' 
•/.vinv a ijiirt? Ifi 22 

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
tel 55 56 64 czynna w godz
9—20.

NAGŁA POMOC LEKARSKA -  
lekarzy specjalstów: tel 66-80 00 
czynna 9—21.30.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY i CHIRURGICZNY; tel 
12-20-38 12-41-64 czynny w godz 
8—22 (wizyty domowe).

TELEFON INFORMACYJNY IN ­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60, 
czynny w godz. 10—11.

TELEFON DLA RODZICÓW: 
22-02-16 -  czynny w godz. 14—18.

POMOC DROGOWA PZM, Ka­
wiory 3, tel, 37-55-75 — czynna w 
godz. 7—22.

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG plus pielęgniarki)
— tel, 66-30-00 czynna w godz, 
11—17.

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY- 
CHOLOGOW: Sołtyka 9 — tel. 
21-54-14, czynna w godz. 10—18.

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
N IA  LEKARSKA: diagnostyka 
utrasonograficzna, ul. Sienna 14/5, 
czynna w godz. 15—22.

Z A K ŁA I) POMfłCY DORAZNE.l
— pielęgniarki (dyżury nocne), ma­
sażyści, tel. 66-83-15, czynny w 
godz. 9—20.

INFORMACJA O USŁUGACH: 
tel 930 czynna całą dobę 

BIURO RZECZY ZNALEZIO 
NYCH (Cłrodzka 65)- tel 22-53-44, 
w. 24, czynne w godz 12- -16.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
LUDZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 — czynny w 
godz 16—20.

Teatry

SCENA OPEROWA W TEATRZE 
IM. J. SŁOWACKIEGO -  19.15: 
Eugeniusz Oniegin” .
KABARET LITERACKI „STAŃ ­

CZYK” Hotel „Pod Różą” — 20: 
„Swojskie Ostatki’1.

Filharmonia

godz. 19.30 — recital mistrzowski 
Bernarda Ringeissena (Francja), 
fortepian. W programie: Alkan, 
Chopin, Ravel.

Kina

KIJÓW: „Krótkie spięcie”  (USA 
12 1.) -  16, „Imię Róży” (RFN-wł.- 
-fr. 18 1.) -  18, „Nietykalni” (USA 
18 1.) — 20.30 — przedpremiera, 
KULTURA: „Boskie ciała”  (USA 
12 1.) -  10, 12, 16, „Łuk Erosa” 
(poi. 18 1.) — 14, 18, 20, MIKRO: 
„Pasje i namiętności”  — L  Zafra- 
nowić: „Pasja wg Mateusza” 14,18, 
PASAŻ: bajki — 12, .Kopalnie 
króla Salomona” (USA 12 1.) — 10, 
13, 15, „Mona Lisa”  (ang 18 1.) —
17, 19, ROTUNDA: DKF -  16.45, 
20, SFINKS: „Wierna rzeka” (poi. 
15 1.) -  15.30, ..Superman I I I ”  (USA 
12 1.) -  18 20.15, ŚWIATOWID: 
„Trójkąt bermudzki" (poi. 15 1.)
— 16, „Uciekający pociąg” (USA 
18 1.) -  18, „Malone” (USA 18 1.)
— 20.15 — przedpremiera, 
SWIT: „Przyjaciel mojej przyja­
ciółki”  (fr. 15 1.) — 16, „Comman- 
do” (USA 18 1.) -  18.15, „Samotny 
wilk McQuade” (USA 15 1.) — 20.15, 
UCIECHA: „Commando” (USA 15 
1.) -  15, „Dom gry” (USA 18 1.)
— 16.45, „Bez litości”  (USA 18 1.)
— 18.30, „Dzieci gorszego Bogai” 
(USA 15 1.) -  20.30, WANDA: „P i­
raci”  (tunez. fr. 12 1.) — 15.30, 
DKF -  „Wielka droga” (fr.) -  18
— seans zamknięty, „W ielkie żar­
cie”  (fr. 18 1.) -  20.30 — film  z 
pogranicza, W ARSZAW A: „Ka­
mienny wyrok” (kanad. 18 1.) —
15.45, „Zabij mnie glino” (poi. 18 
1.) — 18, „Robocop -  super glina” 
(USA 18 1.) — 20.15 — przedpremie­
ra, WOLNOŚĆ: „Nowy Jork — 
czwarta rano” (poi. 15 1.) — 13,
15.45, „Pluton” (USA 18 1.) -  18, 
20.15, VIDEO (KDK): „Kopalnie 
króla Salomona ’ (USA) — 11, 13, 
ZWIĄZKOWIEC; „Karabiny dla 
San Sebastian” (USA 12 1.) — 16,
18, 20, VIDEOKINO (Mikołajska 2): 
„Czarne stopy” (poi. b.o.) — 9, 11, 
„Zmory” (poi. 18 1.) -  13.30.

Telewizja
PROGRAM I

16.20 Program dnia -  DT. 16.25 
„Luz” program nastolatków. 17.15 
Teleexpress. 17 30 ..Racje” . 17.40 
Studio Sport -  Postscriptum (3). 
18.30 .Laboratorium'. 19 10 Tele- 
reporter” . 19.30 ,10 minut” . 18.50 
Dziennik. 20.00 Jutro, pojutrze za 
tydzień” , 20.05 Teatr telewizji — 
Jean Mazarine , Koiabo song’ . 21.45 
.Spory” . 22.15 Międzynarodowe spo­

tkanie wokalistów jazzowych .Za­
mość ’88” — koncert laureftów. 
22.45 DT - komentarze. 23.05 Ję­
zyk niemiecki (2).

PROGRAM II
17.25 Język niemiecki (2). 18.00 

Kronika. 18.30 Antena ,2” na naj­
bliższy tydzień. 18.50 Ojczyzna — 
polszczyzna'’ - „Soboty - robocze 
czy pracujące", 19.05 Galerie świa­
ta: „Trzej malarze” -  Goya" (2) 
— film ang. 19 30 X X I Bawiny 
góralskiego zwyku -  reportaż z 
Festiwalu Folkloru Ziem Górskich 
w Zakopanem 20 00 .Gwiazdy mo­
cnego uderzenia’ Wojciech Kor­
da. 20.50 . Uwaga, dokument” — 
Wybrane zagadnienia z martyro­

logii Bronka P ” , 21 30 Panorama 
dnia. 21.45 Biografie: „Lew  z bia­
łą grzywą" cz. I film fab. prod. 
CSRS. 22.40 Komentarz dnia, 23.00 
..Zamyślenia".

„Upadek Italii” 
przy ul. Dzierżyńskiego
Ciekawy cykl filmowy przygo­

tował DKF „M ikro-Odeon'. W po­
niedziałek rozpocznie się retrospe­
ktywa twórczości znanego reży 
sera Lordana Zafranovicia. Poka­
zanych zostanie 7 filmów, w wię­
kszości nieznanych (m in. ze 
względów obyczajowych) polskim 
widzom w tym: ..Ukąszenie anio­
ła” , „Upadek Ita lii”  (z Danielem 
Olbrychskim” ), .Wieczorne dzwo­
ny” , „Niedziela” , a takie „Okupn 
cja w 26 obrazach". Projekcie roz 
poczynają się o godz 18, n infor 
mac je można uzyskać w sie-iubif 
kina przy ul. Dzierżyńskiego (<a*

Z milicyjnych raportów
K A R TK I NA MIĘSO PO 500 ZŁ

Pod sklepem „Pewexu” przy ul. 
18 Stycznia funkcjonariusze DUSW 
Krowodrza zatrzymali mieszkań­
ców Krosna 19-letniego Jacka G. 
i 18-letniego Wojciecha L. Sprze­
dawali oni kartki na mięso po 500 
zł za sztukę. Znaleziono przy nich 
jeszcze 130 kart z rieczątkami róż­
nych instytucji, (jas)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

I  Gd 24 do 28 bm. w Nowohuc­
kim Centrum Kultury przy Placu 
Centralnym trwać będą organizo­
wane m. in. przez Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Tureckiej, Dni 
Kultury Republiki Tureckiej W 
programie — spotkania, wystawy, 
pokazy filmów. Pierwsza impreza 
24 bm. o godz 17.

► W Sali Koncertowej Państwo­
wej Szkoły Muzycznej im. M Kar­
łowicza, Nowa Huta, os. Na Skar­
pie 4A dziś o godz 19 odbędzie się 
koncert Japońskiego Żeńskiego 
Chóru Akademickiego. W progra­
mie utwory japońskie i niemieckie.

► KDK „Pałac pod Baranami”  
zaprasza dziś o godz. 19 do Video- 
teatru (s. 26, U p.), w programie 
— „Cesarz” reż Jonathan Miller; 
o tej samej godzinie w sali mar­
murowej KDK - „Laboratorium 
humoru”  -  II sesja otwarta (dla 
wszystkich ludzi śmiechu).

► Do końca października w ga­
lerii Klubu MPiK w Nowej Hucie,
pl. Centralny 1, można oglądać 
wystawę malarstwa Zdz;slawa Ja­
chimczaka „Impresje morskie” . 
Ekspozycja czynna w godz. 10—20.

aitt
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P R A C A

PIEKARZA przyjmę — dla zamiej­
scowych mieszkanie. Kraków — ul 
Sarmacka *, tel. S5-13-0S.

_____________________________ g-38969
POSIADAM ciągnik 1 przyczepę — 
(zukam pracy. Oferty 88557 „Prasa" 
Kraków. Wiślna 2.

K U P N O

TELEWIZOR „Iskra" — kupie. Tel. 
38-22-67.________________  g-37507

WYPOSAŻENIE gabinetu stomatolo- 
l i c.z.n®#° “  kuP'<i. — Kraków tel.83-35-41. g-38345

Pani

In i. T E O D O R Z E  F IG IE L
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

Dyrekcja 
Rada Pracownicza 
Związki Zawodowe 

POP PZPR 
Krakowskiego 

Przedsiębiorstwa 
Eksportu Usług 
I Budownictwa 

Komunalnego „Komcx” 
oraz koleżanki 1 koledzy

Koledze

dr S T A N IS Ł A W O W I  

R Y B IC K IE M U
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

Dyrekcja 
Biura Projektów 

Budownictwa Komunalnego 
w Krakowie 

orał koleżanki i koledzy

Koledze

Z B IG N IE W O W I

K A P Ł O N O W I
Składamy wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja, organizacje 
snołeczno-nolityczne 

P.T.B.D. „Transdrog” 
Kraków 

oraz koleżanki i koledzy

Koleżance

K R Y ST Y N IE

B R O S Z K IE W IC Z
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Męża

Społem PSS „Podgórze” 
Bada Nadzorcza 

Zarząd. POP PZPR 
Związki Zawodowe 
koleżanki 1 koledzy

Koleżance

B R O N IS Ł A W IE  M Ę Ż Y K
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

Dyrekcja 
Rada Zakładowa 

i pracownicy 
Oddziału Balneologii 

Zespołu Opieki 
Zdrowotnej Nr 2 

Nowa Huta w Krakowie

STARE
34-10-64.

książki — kuplą. _  Tel.
1-88820

S P R Z F D A 2

PELERYNĘ kożuchową i kurtkę ka­
rakułową — sprzedam Tel. «-56-29. 
_________________________________ g-37882

WÓZEK Inwalidzki — sprzedam. — 
Kraków, Piwna 20 / 23, po 17. 
__________________________________ g-37462
TELEWIZOR Rubin 714, używany — 
sprzedam. Al. Słowackiego 58/15. 
__________________________________ g-37508

MASZYNĘ dziewiarską „5” produk­
cyjną, bardzo mało używaną — 
sprzedam, — Tel. grzecznościowy 
37-57-08. g-38307

I1ERB szlachecki Łada II. haftowa­
ny kolorowy, duży — sprzedam. — 
Oferty 38284 , Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

DYWAN wietnamski, robot kuchen­
ny, NRD, termę elektryczną — 
sprzedam. Tel. 12-36-43.

MAŁĄ wtryskarkę półautomatyczną 
— sprzedam Tel 12-08-62.

TELEWIZORY „Orion” 1 „Libra” -  
na części — sprzedam Tel. 33-52-87.

g-38459

PIANINO GebrUder Stlngl Wien -  
półpancerne — sprzedam. — Kraków, 
Długa 82/8. g-38756

LO K A LE

KUPIĘ M-5 — superkomfortowe. — 
Kraków, tel. 21-07-13.

KIELCE — mieszkanie własnościowe
— to m! -  zamienię na podobne, w 
Krakowie. Kraków, tel. 12-51-36.

g-36554

POSIADAM pomieszczenia na nie­
uciążliwe rzemiosło. Oczekuję propo­
zycji — Oferty 36518 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

RYBNIK! Własnoścoiwe — 48 m* — 
zamienię na podobne, w Tarnowie. — 
Tarnów, tel. 21-52-50, po 17.

NOWA Huta — domek, garaż ogród
— zamienię na na mieszkanie. Ofer­
ty 37390 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE, 3-pokojowe. 63 m!, 
superkomfortowe — sprzedam. Wolne
— Jesienią 1989. Oferty 37124 „Prasa" 
Kraków, Wiślna 2.

NA korzystnych warunkach — za­
mienię mieszkanie superkomfortowe. 
2-pokojowe, 46 m!. telefon — na 3-po- 
kojowe. Tel. 43-12-94.

N IE R U C H O M O Ś C I

SPRZEDAM budynek mieszkalny z 
pomieszczneiem warsztatowym, pow. 
150 ms oraz budynek gospodarczy 
przy trasie Proszowice — Koszyce. — 
Oferty 36963 „Prasa" Kraków. Wiśl­
na 2. _______

DUZY dom. ładny ogród, garaż — w 
Chełmku — Krakowska 14 — sprze­
dam. Tel. 611-44. Ewentualna zamia­
na na mieszkanie w Krakowie.

K-8789

DOMEK w okolicy Alwerni lub Oj­
cowa — kupię./Oferty 35600 .Prasa" 
Kraków. Wiślna 2.

R O Ż N E

PRZEPRASZAMY ob Sławomira Mu­
siała i Janusza Sowę za pobicie w 
dniu 24 IV. 1988. Władysław Kuli­
kowski — Smiłowice 20, Stanisław 
Marek — Smiłowice 19. Paweł Swię- 
tek — Smiłowice 67.

I  na tym globie pustynnym trwa iycie 
Jak winnica — pod m orzem , co płonie 
Lecz  się nie spala, zachowuje ogień 
Dla wiosny śniegu

(Pablo Neruda)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 października 1988 r.
zmarł

prof. dr hab. JULIAN  ALEKSANDROW ICZ
Honorowy Prezes Polskiego Towarzystwa Higieny Psychicznej, 
założyciel i w latach 1960—1987 przewodniczący Zarządu Oddziału 
PTHP w  Krakowie, nauczyciel — mistrz Koła Młodych i Klubu przy 

ul. Siennej 5.
Człowiek, który sercem i umysłem przerósł czasy, w których żył. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 25 października o godz. 13.20 na 

cmentarzu Rakowickim.
Oddział Krakowski PTHP

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 18 października 1988 r. 
odszedł od nas na zawsze

prof. dr JULIAN ALEKSANDROWICZ
współzałożyciel i członek honorowy Polskiego Towarzystwa 
Hematologów i współtwórca polskiej nauki o chorobach krwi, 

znakomity uczony i szlachetny człowiek.

Polskie Towarzystwo Hematologów i Transfuzjologów 
— Oddział w Krakowie,

Klinika Hematologii Dziecięcej 
Instytutu Pediatrii AM w Krakowie

Pogrążeni w  głębokim bólu zawiadamiamy, że w dniu 17 
października 1988 r. odeszła od nas po długich i ciężkich cierpie­

niach, opatrzona św. sakramentami, w wieku 77 lat

t. f  P.

GENOWEFA BIEŻANOWSKA
z d .KOCHAŃSKA >

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wtorek 25 października 
o godz. 10 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pozostali w smutku i żalu

SYN, SYNOWA, W NUKI, PRAW NU KI i RODZINA

Z żalem zawiadmiamy, że w dniu 18 października 1988 r. zmarł
nagle

JERZY TURAKIEWICZ
długoletni pracownik Przedsiębiorstwa Geologicznego w Krakowie. 

Serdeczny i łubiany kolega, zawsze uczynny 1 koleżeński. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 25 października o godz. 13 na 

cmentarzu w Krakowie — Woli Duchackiej.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja
Przedsiębiorstwa Geologicznego w Krakowie 

oraz koleżanki 1 koledzy

OPERA KRAKOWSKA

zaprasza na wykonanie koncertowe 
REQUIEM

Antoniego Dworzaka 

w  dnia 4.11.1988 r. o godz. 19.30 
w  kościele OO. Bernardynów

S o liśc i:
Elżbieta Towamicka —  aopran 
Bożena Zawiślak —  mezzosopran 
Andrzej Jurkiewicz —  tenor 
Bogusław Szynalski —  baryton 

o r a z

Chór 1 Orkiestra Opery Krakowskiej 
pod dyrekcją Naltharda Bethke (RFN)

B ilety do nabycia w kasie Opery. ul. Lubicz 48, tel. 21-16-30 
oraz w  Biurze Obsługi Widza, ul. Senacka 6, tel. 22-61-85.

K-10963

G M IN N A  SPÓŁDZIELNIA  „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w  Pałecznicy 32-223 Pałecznica, woj. kieleckie 

nr tel. 9, 39, 38

—  pilnie na dogodnych warunkach wydzierżawi bądź odda 
w  ajencję młyn gospodarczy położony w  Pałecznicy lub 
zatrudni pracownika do prowadzenia młyna.

O ferty przyjm ujem y telefonicznie lub osobiście w  biurze GS
w  godz. 7 JO— 15.30.

K-9855

luimimiimiimimiiiiiimiiimiiiiimimiimmiimmmiiiimmmin
■§ K RAK O W SK A DYREKCJA INW ESTYCJI
S  w  Krakowie

| ogłasza konkurs na stanowisko |
mmt ma
E zastępcy dyrektora E 

ds. przygotowania inwestycji
SE Wymagane: —
i£j —  wykształcenie wyżisze techniczne związane z budownic- E
■3 twem  5
S  —  minimum 5-lełni staż pracy na stanowisku kierowniczym  5
£• —  znajomość zagadnień procesu przygotowawania inwestycji E
~  —  preferowany wiek do 50 lat S
E  —  dobry stan zdrowia (wymagane zaświadczenie lekarskie) 5

E  Da oferty należy dołączyć; g*
E  —  kwestionariusz osobowy E
3  —  odpis dyplomu ukończenia wyższej uczelni
5  —  opinię z ostatnich 5 lat pracy S

S  T e rm in  zgłoszeń  u p ły w a  po 20 d n ia ch  licząc  od d a ty  u k a z a n ia  E
E  s ię  n in ie jszeg o  o g ło szen ia . E

S  O ferty wraz z wymaganym i dokumentami należy kierować S
E  pod adresem: Krakowska Dyrekcja Inwestycji Kraków, ul. Ka- j£
E  sprowicza 29 z dopiskiem na kopercie „konkurs”. E

2  Bliższych inform acji udziela Dział Służb Pracowniczych, tel. E
=  11-58-48.
E  K-1'0687 E

uiimmmmmiiiiimiimiiimimiiiiiimiiiiimiiiiimiiiiimmimiiiiff

SPÓ ŁD ZIELNIA  IN W A LID Ó W  tM. K O M UN Y  PARYSKIEJ  
w  Krakowie, ul. Powstańców Wielkopolskich 3, tel. 66-00-73

zatrudni natychmiast
♦  kierownika działa zaopatrzenia
♦  specjalistę ds. inwestycji
♦  samodzielne księgowe —  8 osoby
♦  kontystkę — 1/2 etatu

Informacji udziela Dział Kadr Kraków, ul. Powstańców Wiel­
kopolskich 3. tel. 66-00-73. 55-43-54.

= KOM UNIKAT
REJONOWEGO PRZEDSIĘBIORSTW A  

£ W ODOCIĄGÓW  I K A N A LIZA C JI
w  Nowym Targu

m
Z R e jo n o w e  P rz e d się b io rs tw o  W od ociągów  i Kanalizacji w  No- £
-  w y ra  T a rg u  o ra z  p o d leg łe  O d d z ia ły  i Z a k ła d y  w  Z a k o p a n e m  3 
Z R a b c e  S z cz a w n ic y , Jo rd a n o w ie , M szan ie  D o ln e j i  N o w y m  T a r -  i  
2  gu  p rz y p o m in a ją  w łaśc ic ie lo m , ad m in istra to ro m , d ozorcom  i  £
-  m ieszk ań co m  d o m ó w  o o b o w ią zk u  o d p o w ied n ieg o  zab ezp ieczę- 2
-  n ia  uirządzeń w o d o c iąg o w ych  i k a n a liz a c y jn y c h  w  n ieru ch o m o - Z 
5  śc iach  p rzed  n a d ch o d zącym i m ro zam i. Z 
a  ■* 
S  W  szczególn o ści z w ra c a ją  u w ag ę , że:

5  1 .  do p o d staw o w y ch  czyn ności w  z a k re s ie  o ch ro n y  u rz ąd zeń  5
w o d o c ią g o w y ch  i k a n a liz a c y jn y c h  przed  sk u tk a m i d z ia ła n ia  -  
n isk ic h  te m p e ra tu r  n a le ż y  zabezp ieczen ie :

—  zd ro jó w  cz e rp a ln y c h  p rzez  o c ie p le n ie  ty ch  u rz ą d z e ń  o ra *  S 
zab ez p iecze n ie  p o w ie rz ch n i w  ich  o toczen iu  p rzed  p o w sta -  -

- n ie m  goło led zi

“  —  pom ieszczeń  w o d o m ierzo w y ch  p rzez  n a p r a w ę  uszkod zo- '
n y c h  śc ian , w s ta w ie n ie  b ra k u ją c y c h  sz y b  o ra z  u sz cze ln ie - £  
n ie  drziwi i  o k ie n

—  stu d zien ek  w o d o m ierzo w y ch  p rzez  g ru n to w n e  ich  w y r e -  £  
m o n to w a n ie  o ra z  o tu len ie  p r z y k r y w  w ła z o w y ch  m a te r ia -  3

=  łaani iz o la c y jn y m i (m aty  sło m ian e , w o jło k  f i lc  w a ta  E
sz k la n a ) w  sp o só b  u m o ż liw ia ją c y  d o k o n y w a n ie  o d czytó w  -  
w o d o m ie rz y

£  1 .  w  o k re s ie  m ro zó w  z a b ra n ia  s ię  cz e rp a n ia  w o d y  z u licz n y ch  £
h y d ra n tó w  p.poż.. k o rz y sta n ie  z  n ich  je s t  d o zw o lo n e  w y łą -  £  
czn ie  d la  c e ló w  g a sz e n ia  p o żaró w

S  3 . za  u trz y m a n ie  w  n a le ż y te j czysto ści z asu w , h y d ra n tó w  p.poż. £
w p u stó w  u liczn ych , w ła z ó w  k a n a liz a c y jn y c h  (w o ln ych  od l i -  3
ści. ziem i, śn iegu ) itip. o d p o w ied z ia ln i s a  w ła śc ic ie le  p o se sji £
i a d m in istra to rz y  r

W szystkim  ad m in istra to ro m  o ra z  dozorcom  p rz y p o m in a  l ię  3
£  ró w n ie ż  o o b o w ią zk u  zab ezp ieczen ia  n a w ie rz ch n i u lic y  w  g r a -  £
S  n icach  sw o je j n ieru ch o m o ści p rzed  m o ż liw o śc ią  p o w sta n ia  go ło - £
-  led zi w  m ie jsca ch  u szkod zon ych  p rzew o d ó w  w o d o c ią g o w y ch . £  
5  h y d ra n tó w  p.poż. i zd ro jó w  u liczn ych . i

W sz yscy  o d b io rcy  w in n i zw a lcz a ć  w sz e lk ie  o b ja w y  m a rn o - 3
Z ^ , ^ y tWa w c d v  orzz sto so w ać  ja k  n a jd a le j id ącą  oszczęd ność £

5
S K a ż d y  s tw ie rd z o n y  p rz y p a d e k  n ieszcze ln ości g ięci w o d o c iąg o - 3 
Z w e J n a le ż y  n a ty ch m ia st zg łosić  do  o d p o w ied n ich  słu żb .

I  N o w y  T a r g  -  te l. 35-82 24-06, 24-07, 36-14 , 50-96’ Z a k o p a n e  —  £
=  te }' 32 ' 55 ' 42‘ 29' R a b k a  -  te !. 771-30 . 771-29  S z c z a w ^  _  3
£  te l; 2  ‘  ' ,  23 ' 1S - J ° « k r a ó w  —  tel. 753-18 , 752-23. M sz an a  D o ln a  £Z —  te l. 324. -

K - 10923 £
M

u n ii

PJR.P.Ch. N A F T O B U D O W A  ZBM -3 JASŁO

zatrudni natychmiast
pracowników «  okolic Nowego Targu na budowie w  Łopusznej

w następujących zawodach: ^
A  inżynier lub technik budowy ze specjalnością budownic­

two ogólne _
A  inżynier lub technik budowy ze specjalnością budowa mo­

stów
Zgłoszenia przyjm uje i in form acji udziela PIRPCh. Naftobu- 

dowa ZBM-3 Jasło, ul. N iegłow .cka. tel. 65-70. r  ^

PRZEDSIĘBIORSTW O H URTU SPO ŻYW C ZE G O  
Filia Nr 1 w Bochni

zatrudni natychmiast
p ra c o w n ik ó w  w  n a s tę p u ją c y c h  z a w o d a c h :

M ĘŻCZYZN : 2 maszynistów wózków akumulatorowych 
w y n a g ro d z e n ie  ś re d n io  p o n a d  40.000 zł/mies.

—  3 robotników magazynowych 

w y n a g ro d z e n ie  ś re d n io  35.000 40.000 zł/mie#.
KO BIETY : —  paczkarki 

—  sprzedawców branży spożywczej 

Informacje: PH S Filia N r 1 Bochnia, ul. Karoselk 25. tel 
236-32 lub 228-11.

K-886S
fjrs s s s s s s s s s s s s s .rjrrs s s s s s s s s s s fs s fs rs fs s s s s s w s jw s y s s s s s s s s rs .

0 PRZEDSIĘBIORSTW O W IE L O B R A N Ż O W E
ZSM P Oddział Wojewódzki „Zempol"

Kraków, al. Słowackiego 48

wynajmie 
na terenie Krakowa

pomieszczenia magazynowe i garaże (ogrzewane)
Z g ło sz e n ia  te le fo n ic z n e : 33-52-00, wewn. 45 lub 60. |

DZIELN ICO W Y Z A K Ł A D  G O SPO D A R K I K O M UN ALN EJ  
Kraków-Podgórze, ul. Za Torem 22

Z A T R U D N I N A T Y C H M IA S T
p ra c o w n ik ó w  fiz y c z n y c h :

♦  murarzy
♦  dekarzy
♦  monterów wod.-kan.
♦  blacharza samochodowego

O fe ru je m y  a t r a k c y jn e  z a ro b k i.

Zgłoszenia: Dział Służby Pracowniczej 1 Administracyjnej 
Kraków, ul. Za Torem 22 teł. 66-40-71. K-10492

L IG A  OCHRO NY PR ZY R O D Y  
' —  Z A K Ł A D  ZAD R ZE W IE Ń , Z IE LE N I i R E K U LT Y W A C JI 'Ą

w  Krakowie, ul. Warszawska 19,
tel. 21-32-27 5

|  Z A T R U D N I  (
na terenie B A Z Y  przy ul. Fredry 12/14, tel. 66-68-28,

W •  mechanika maszyn budowlanych t 
M •  mechanika sprzętu rolniczego

•  kierowców ciągników
•  operatora koparko-spycharki „Białoruś”
•  operatora spychacza D T  «
•  stolarzy
•  ślusarzy

na terenie budów w  obrębie Krakowa  
•  pracowników do robót ogrodniczych 

jn o r a z :
^  •  specjalistę ds. zaopatrzenia

KURS MOTORNICZYCH  
organizowany przez

M IE JS K IE  PR ZE D SIĘ B IO R STW O  K O M U N IK A C Y J N E

w  Krakowie, ul. Brożka 3 1
Wymagane warunki prz, przyjęciu na kurs:

—  wiek 20— 45 lat

^ ^ * 27^ c ?< S !5elMPKWch 1 psychotechmcznych

-  bmkU« T ny St0SUnek do stużby wojskow ej 

Zapewniamy: D° 3a2dó-  mechanicznych

a MMzdan^UegM m fnnS70dZeni5 150 zł/godz- +  30»/o premii 
kości 10 000 zł wynik iem  dobrym nagroda w wyso-

f ^ g° d Ł ’ po 3' ch miesiącach 180 zł/godz. 
robotniczyrn' W *am 'e,st'nwych iakw aterow anie w h telu

P r a c o w n ik  l ^ z ł o nkó w’ mie3Skie3 dl3 
szeroki zakres śwadc-zeń socjalnych

3. t e ^ S ^ r ^ Kadr ”77r Krakowie-ul-Brożka°  Db wewn. 12-75, 12-55.



DZIENNIK POLSKI

K R A K O W S K IE  PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  
W Krakow ie, ul. Łazarza 14

w o j e w ó d z k i u r z ą d  p o c z t y  w  k r a k o w ib

z a t r u d n i
w ra m a ch  p ra c y  d o d a tk o w e j k o b ie ty  i m ężczyn  w n iep e łn y m  
w y m ia rz e  czasu  p ra c y  n a sta n o w isk a c h

♦  asystentów — praca przy okienku na 2 zmiany
w y m a g a n e  w y k sz ta łc e n ie  śred n ie

♦  doręczycieli przesyłek llstowo-pienlężnych i ekspresowych
— godziny pracy do ustalenia (wymagane wykształcenie 
podstawowe)

♦  konwojentów — p ra c a  w  god zin ach  p o p o łu d n io w ych  —
w y m a g a n e  w y k sz ta łc e n ie  śred n ie

♦  palacza c.o. — praca  na zm ian y  —  w y m a g a n e  u p ra w n ie *  
nia do w y k o n y w a n ia  zaw odu

♦  kierowców — p ra ca  w pełnym wymiarze, w godz. popu- 
łu d n io w y ch  od 12  do 20,

D o k ład n ych  in fo rm a c ji u d zie la  Dział Służby Pracowniczej 
K r a k ó w , ul W ielop ole  18 B. pokój 204, tel. 22-28-27 w  godzinach
9-13 . K-9463

zatrudni LEKARZY
w  wymiarze etatu

w  O d d z ia łach :
—  p rz y  ul Ł a z a rz a  14
—  O d d z ia ł N r 2 P o d górze  
—-  O d d z ia ł N r 3 K ro w o d rz a
—  O d d z ia ł N r 4 S k a w in a
—  O d d zia ł N r 6 K rz e sz o w ice
—  O d d z ia ł N r 7 Je rz m a n o w ic e
—  O d d ział N r 9 P ro k ocim
—  O d d z ia ł N r 10  B ia ło p ra d n ic k a

Proponujemy:
—  b ard zo  k o rz y stn e  w a ru n k i p ła co w e
—  m o ż liw o ść  s p e c ja liz a c ji  w  ra m a c h  o d d e le g o w a n ia  d o  w y ­

b ra n e j p la có w k i leczn ic tw a  zam k n iętego
—  k o rz y stn y  ro z k ład  czasu  p ra c y  w g  in d y w id u a ln ie  u sta lo ­

n y ch  h a rm o n o g ra m ó w  p ra c y

Ponadto zakład zapewnia:
—  n a g ro d y  z Z a k ła d o w e g o  F u n d u sz u  N agród
—  u m u n d u ro w a n i?  (e k w iw a le n t p ien iężn y)
—  szerok i z a k re s  św ia d c z e ń  s o c ja ln y c h  —  w  ty m  bufet p rz y ­

z a k ła d o w y  z ao p a trzo n y  w  a t r a k c y jn y  1 sz ero k i a so rty m e n t 
to w a ró w

Szczegółowych inform acji 'idziela Dział Służby Pracowniczej 
pr/y ul. Łnzarza 14 . II piętro, pokój 205 teL 22-38-00. wewn. 
2 12 . 275 lub 22-57-57 , w godz. od 8— 15 . K -I0628

wykształcenie wyższe

ul. Kopern ika 31,

K-9638 KPM
IIU SK iiłiU

O ŚRO D EK  B A D A W C ZO -R O ZW O JO W Y 
P R Z E M Y S Ł U  W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H  

„P  O L  M  E T  A  L ”
K raków , ul. M iadowa 26

zatrudni pilnie
na k o rz y s tn y c h  W A R U N K A C H  P Ł A C O W Y C H : 

K S IĘ G O W E

S P E C J A L IS T Ó W  ds. zatrudniania i  płac
K O N S T R U K T O R Ó W
TE C H N O LO G Ó W

w / s / ffs s rrs fffrs s s ffs jrs fs s s s ffs s fs j/ s s s s jrfs s s s fs s s s s s s s s s s s  

§  P.I.A. „E S TR A D A  K R A K O W S K A "

komputer PSPD-90 i  poszerzoną pamięcią 
ekranowym
drukarkę mozaikową D-180

Oglądać można codziennie w  godzinach 8— 18 
Brackiej 4, n  piętro.

i monitorem S

Zakłady Przem yślu Odzieżowego ,,Vistula" w  Krakow ie 4

poszukuje |
informatyka— programisty 1

(praca przy systemach przetwarzania danych w  standarcie $
IB M / P C / A T / X T  i systemach graficznych) J

In form acji i zgłoszenia: — telefonicznie: 66-85-88 w. 331. 227 —  (l
osobiście: Kraków, ul. Nadwiślańska 13. s

K-7089 $

K R A K O W S K IE  PR ZE D SIĘ B IO R STW O  
R O B Ó T  D RO G O W YC H PRZED SIĘBIO RSTW O  ZA G R A N IC ZN E

z a t r u d n i
O  S LU S A R Z Y  
<0> S P A W A C Z Y
O  T O K A R Z Y
O  FREZERÓW  
<0> S Z L IF IE R Z Y
O  KIEROW CÓW -m echaników  t  prawem jaz5y kategorii 

CDE
O  PRESERÓW
O  P R A C O W N IK Ó W  fizycznych
O  P R A C O W N IK Ó W  księgowości

O ferty  wraz z wyczerpującym i inform acjam i prosimy skła­
dać dla nr K-9S09 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

N ^
^  K ierow ców  samochodu ciężarowego. % II-gą  kat. prawa jazdy ^

| przyjmie zaraz do pracy |
K R A K O W S K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  ^ 

SU RO W CÓ W  W TÓ R N YC H  „Z ŁO M — S T A L ”
^  K raków , Rynek G łów ny 33, IV  p

S Warunki pracy i płacy do omówienia w  biurze Zarządu. K ra* ^
S ków, Rynek G łówny 33. S
S K-8680 §

I N F O R M A T Y K Ó W

o s p e c j a l n o ś c i a c h :
■  P R O G R A M IS T A

■  P R O G R A M IS T A , ze znajomością problem ów teletransm isji 
do pracy z komputerem  R-34

o r a z
■  O PE R A TO R Ó W  przygotowania danych

z a t r u d n i
O K R Ę G O W Y OŚRODEK P O C Z TY  

I  T E L E K O M U N IK A C J I 
K raków , ul. Rakowicka 51, pokój 506, tel. 11-99-44.

K-881S

Z A K Ł A D  R E M O N TO W O -B U D O W LAN Y  
S P Ó ŁD Z IE LN I USŁUG R O LN IC ZYC H  

w  Zabierzowie z/s  w Rudawie 

PR ZYJM U JE  ZLE C E N IA  n* 1988 I 1989 rok 
w  zakresie robót:

1. dekarskich
2. blacharskich
3. murarskich
4. elewacyjnych
5. antykorozyjnych konstrukcji

z m ateriałów własnych i powierzonych

Inform acje: tel. 12-75-13.

Z A R Z Ą D  „SPO ŁE M ”
Powszechnej Spółdzielni Spożyw ców  „N ow a Huta”  

w  Krakow ie

pilnie zatrudni
szefów kuchni

w  zakładach gastronomicznych na terenie dzielnicy 
Nowa Huta

Waruniki do uzigodnienia w  Zarządzie Spółdzielni, os. Teatrał- 
s 9, pok. 6. tel. 44-08-30. K-8752

j im i iH in i i i iH i f i im ii iu t t i im iit i ia iM ia t i i i i im ir t i in u m m iin u ig i im

SPO ŁEM  PSS „PODGÓRZE”  w  Krakow ie

Biuro Pro jektów  i Kom pletacji Dostaw 
Przem ysłu W yrobów  M etalow ych „B IP R O W U M E T ”  

w  K rakow ie, ul. Krowoderskich Zuchów 2

pilnie zatrudni
na korzystnych warunkach placowych

maszynistki do hali maszyn
In form acji udziela Dział Kadr —  ul. K rowoderskich Zuchów 2, 

pok. 418, tel. 33-20-44 w. 319.
K-7099

na nowych K O RZYSTNYCH  W AR UN K A CH  
PŁACO W YCH:

•  SPRZEDAW CÓW
•  ROBOTNIKÓW  GOSPODARCZYCH

w  nowo otwieranych pawilonach 
branży spożywczej i przemysłowej.

Warunki pracy i płacy d0 uzgodnienia w  Dziale Spraw Pra­
cowniczych —  Kraków, ul. Fredry i  (w  Łagiewnikach), tel. 
66-81-91.

K-8234

PRZEDSIĘBIORSTW O PRO DUK CYJNO -USŁUGO W E  
„ A R C H I B U D ” S. A.

Jednostka gospodarki uspołecznionej

przyjmuje zlecenia
do realizacji jeszcze w  roku 1988 

o r a z  na lata następne W  ZAKRESIE:
H wielobranżowe projektowanie obiektów:

—  sportowych
—  służby zdrowia
—  ochrony środowiska
—  produkcyjnego budownictwa wiejskiego
—  małej architektury
—  szkolnictwa
—  handlowo-usługowych
—  turystyezno-rekreacyjnych
—  budownictwa komunalnego

■  inwentaryzacje budowlane
■  kosztorysowanie robót ogólno-budowlanych
■  ekspertyzy, doradztwo, rzeczoznawstwo:

—  budowlane
—  konstrukcyjne
—  ekonomiczne i organizacyjne

Zgłoszenia i informacje — teL 66-94-31. 
Korespondencja — 30-955 Kraków 14. 

skr. poczt. 36

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KO M UNIK ACYJNE  
w Krakowie

organizuje kurs 
kierowców autobusowych kat. „DM”

Wymagane warunki przy przyjęcia na kurs:
— wiek 21 - 45 lat
—  uregulowany stosunek do służby wojskowej
—  pozytywne wynik) badań lekarskich t psychotechnicznych 

wydanych orze/ przychodnię MPK
—• minimum rok pracy w uspołecznionym zakładzie pracy
—■ brak zakazu orowadzenia pojazdów mechanicznych 

Przedsiębiorstwo r.aprwnla:
—  w  czasie kursu wynagrodzenie 150 zł/godz.+30 proc. 

premii, a za zdanie egzaminu z wynikiem dobrym nagro­
da w  wysokości 10 000 zł

—  po kursie 170/godz., po 3 miesiącach 180 zł/ godz.
— dla Dracowników zamielscowych zakwaterowanie w hotelu 

robotniczym
— bilet wolnel Jazdy środkami komunikacji miejskiej dla 

pracowników i członków ich rodzin
— szerok* «jkr<\« ^wlad^zpń «o<*1alnvch

Informacji udziela Dział Kadr MPK, at. Brożka t. telefon
66-42-65 lub 66 20 22 wewn 12 55 I? 75 oraz Ośrodek Szkole­
nia Zawodowego Kraków uł Makusryńskiręo I, tel 44 45-11.

im m m n iin iiiiii i iu ii i i i iH iiH im iiii im iiiiin

K RAK O W SK IE  PRZEDSIĘBIORSTWO  
CERAM IKI BUDOW LANEJ  

w  Krakowie 
■ lM H im ii i iu i i i iu u m im g iii iM iiM ii i i i i i i i i i im i

w  podległych Zakładach na terenie Krakowa 
I województwa krakowskiego

•  Specjalistę ds. Postępu Technicznego
•  Specjalistę ds. Księgowości Finansowej
•  Palaczy kotłów wysokoprężnych
•  Operatorów wózków widłowych
•  Operatora spychacza
•  Slusarzy-spawaczy

- •  Niewykwalifikowanych pracowników produkcyjnych

In form acji udziela i zgłoszenia przyjm uje Dział Spraw Pra* 
cownlczych I Eksportu K PCB  —  Kraków, uL Bratysławska 5, 
teł. 33-60-08.

Warunki pracy i płacy do om ówienia z K ierow nikam i po­
szczególnych Zakładów.

K-8550
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Lider bez formy i ...  dwóch punktów
Wydarzeniem dwunastej ko le jk i piłkarskiej eks­

traklasy były derby Górnego Śląska: Ruch  —  G ór­
nik Zabrze. Zasłużone zwycięstwo odnieśli chorzo- 
wianie, potwierdzając dobrą opinię z pierwszej 
części sezonu. Goście bez form y  i bez dwóch punk­
tów, co z pewnością nie jest dobrym  prognostykiem  
przed zbliżającym się pucharowym sprawdzianem  
u> najbliższą środę (m ecz z Realem Madryt w PB 
na Stadionie Śląskim). Równie słabo spisał się Lech  
(zremisował z G K S  Katow ice), który za dwa dni 
tm icrzy  się w P Z P  z Barceloną na je j stadionie.

Dwa mecze I  lig i zakończyły się wygraną gości. 
W Białymstoku trium fow ał Ł K S  przerywając Ja­
giellona serię spotkań bez porażki przed własną 
publicznością. Zawiedzone m iny m ieli także sym­

patycy Wisły. Ich  ulubieńcy raczej niespodziewa­
n i«  u legli G órn ikow i Wałbrzych. „B iała Gwiazda” 
świeci coraz słabszym blaskiem. Je j przyszłość nie 
wygląda zbyt optymistycznie. Trudno się będzie wyr­
wać ze strefy drużyn zagrożnych spadkiem.

Huśtawkę nastrojów przeżyli natomiast kibice 
Hutnika. Ich  drużyna długo męczyła się z benia- 
m inkiem  z Łęcznej by wreszcie zdobyć gola na wa­
gę zwycięstwa i... pow rócić na fotel lidera I I  grupy 
drugie j ligi. Tuż za „hutnikam i”  lublin ianie, k tó­
rzy odpraw ili z kw itkiem  (czyta j: m inusowym punk­
tem ) Igloopol. Dębiczanie zgłaszający swego czasu 
(  w tym  sezonie) aspiracje do miejsca w czołówce 
tabeli już po raz drugi przegrali w takich rozm ia­
rach (poprzednio u siebie z Hutnikiem ). ( f i l )

Gorset niemocy
Wisła —  Górnik 

Wałbrzych 1:2 (0:1)
Bramki: Motyka (85) — K o­

sowski (14), Małachowski (67). 
Sędziował K. Perek * Poznania. 
W idzów ok. 8 tys. Żółte kartki: 
Świerczewski, Spaczyński J K o­
sowski.

W IS ŁA : Maśnik —  Bożek, Kar- 
bowniczek, W ójtow ie*, Giszka —  
Jałocha (65’ Motyka), K la ja  (33’ 
Wołcw iez), Moskal — Św ierczew­
ski, Jelonek, Strojek.

G Ó R N IK : W idecki —  M ała­
chowski, Ośko, A. Bak, Spaczyń- 
ski — Sobczyk (89* Krawiec), Ja­
niec, Przybysz (85* K isiel), M i­
lewski — Kosowski, Stańko.

Nie byłem świadkiem potknię­
cia sie konia, nie słyszałem w y­
cia w ilków , czy piania kura. Nie 
spotkałem też starej kobiety z 
pustymi wiadrami i dlatego bez 
wątpliwości, w  meczu z wał­
brzyskim Górnikiem, W isłę uzna­
łem za faworyta i w  „totku”  po­
stawiłem jako na pewniaka. 
I  masz babo placek! Tymczasem to 
pcście dyktowali przez pięć kw a­
dransów warunki gry 8™ mogli 
Śmiało wyw ieźć t  podwawelskie­
go irrodu nie dwa lecz t r z y  
punkty, A le przy stanie 2:0 (74 
min.) Kosnwski zaprzepaścił ideal­
na szanse na strzelenie 3 gola.

Po dwóch akcjach jedenastki 
krakowskiej, już w  U  min. go­
ście wypuścili kąśliwą kontrę a  
Kosowski (najlepszy gracz ria 
boisku, chociaż żółta kartka za 
niesportowe zachowania obniża 
mu wysoka note) trafił piłką w 
słunek blisko składania z po­
przeczką. A w  3 min, później ten

sam piłkarz wykorzystał gapio­
stwo defensorów gospodarzy i u- 
zyskał prowadzenie dla Górnika 
1:0. W 26 min. Stańko nie w y­
korzystał następnej pozycji, choć 
prawdę powiedziawszy arbiter 
boczny przepuścił mu spalonego. 
Próby odrobienia straty wykaza­
ły nadzwyczajną w  tym  dniu 
anemie wiślaków. Zarówno pod 
względem szybkości, pomysłowo­
ści akcji oraz skuteczności!

Po zmianie stron sympatycy 
Wisły liczyli na zryw  pupilów, 
ale animus-zu wystarczyło krako­
wianom na kilka zaledwie m i­
nut. Zresztą Moskal, Strojek 
i Jałocha m ieli w  sobotę fatal­
nie nastawiony celownik.

Drugiego gola dla gości zdo­
był Małachowski po rzucie w ol­
nym. Piłka strzelona z ok. 25 
m odbiła się od czyjejś nogi, 
zmieniła kierunek i zaskoczyła 
Maśnika P rzy  stanie 2:0 wał- 
brzyszarie m ieli jeszcze jedną — 
o której wspomniałem na wstę­
pie — szansę na podwyższenie 
wyniku.

Dopiero w  ostatnich 10 minu­
tach wiślacy uwolnili się z gor­
setu niemocy i z oasją przystą­
pili do ofensywy. W  85 min. M o­
tyka zdobył „kontaktowego”  go­
la. a DÓiniej wyrównującą bram­
ka wisiała na przysłowiowvm  
włosku. W  89 min. Moskal zdo­
łał nawet ulokować piłkę w  siat­
ce bramki wałbrzyszan. lecz sę­
dzia boczny' nodfilósł chorągiew­
kę a p. Perek uznał spalonego. 
Goście utrzymali w iec korzystny 
dla siebie wynik, na który z 
przeWegu całego meczu w  r>płni 
zasłużyli. (,TAF)

Hutnik —  Górnik Łęczna 
1 :0  (0 :0 )

Bramka: W ęgrzyn (79). Sę­
dziował Z. Karakuszka z Kato­
wic. Żółta kartka: Stolarczyk. 
W idzów ok. 5 tys.

H U TN IK . Kw iatkowski —  Wa- 
Jankiewicz, Węgrzyn. Wesołowski, 
T y k a  — Kowalik, G ierek (46’ 
Zając), Sermak, K raczkiew icz — 
WaHtóra (64’ Bukalski), Kaszte­
lan

Na Suchych Stawach orna! nie 
doszło do dużej niespodzianki. 
Faworyzowani gospodarze ?. tru­
dem sięgnęli po dwa punkty W 
meczu z beniaminkiem ligi za j­
mującym ostatnie miejsce w  ta­
beli.

„H utn icy" zagrali w czoraj bar­
dzo nieskutecznie. Dość łatWo 
ł często wypracowywali sobie 
podbramkowe sytuacje, ale nie 
potrafili Ich wykorzystać. Już 
do przerwy powinni Drowadzlć 
2-3 bramkami. Szczytem nie­
skuteczności był anemiczny 
•strzał 7 rzutu karnego Serma- 
ka w  71 m !n. (sędzia podyktował 
.Jedenastkę’ za rękę Deca), któ­
ry  obronił M. Krukowski. Wcze­

śniej krakowianin również się 
nie popisał, marnując idealną sy­
tuację w  45 min. Dwukrotnie 
dogodnej okazji nie wykorzystał 
też Gierek. Bard20 dobrze grał 
natomiast Kasztelan. Był w y­
jątkowo aktywny. kilkakrotnie 
próbował zaskoczyć strzałami 
bramkarza rywali, a także u- 
miejetriie podawał (a raczej w y­
kładał) piłkę kolegom. Parę 
niezłych akcii pokazali Kowalik 
i Kraezfeiewiez.

Goście wyraźnie ustęnujący 
krakowianom umiejętnościami 
technicznymi, bronili s!e skutecz­
nie przez większą cześć meczu 
szukając szczęścia w  kontrata­
kach, Widząc nieporadność „hut­
ników” . po przerw ie kilkakrot­
nie zagrozili bramce K w ia tkow ­
skiego, W  65 min. nieźle grają­
cy Klempka strzelił tuż nad po- 
orzeczką.

Jedyny gol oadł w 79 min. 
Z dob ił go głowa W ędrzyn no 
dośrodkowaniu Kasztelana. No­
wohuccy kibice ndetchneli z 
ulffa... JStłwrm gosnodprzy w  o- 
sHtn.’e j fa^ie mopnt p«<» przy­
niósł }uś drugiej bramki.

(JeFi)

Powrót z minusowp punktem
Motor —  Igloopol 

3:0 (1:0)
Bramki: Matys (39), Gladysle- 

w icz (60), Grzesiak (81). Sędzio­
wał W. Dąbrowską * Warszawy. 
Żółte kartki: Fiut#, Gierałka. W i­
dzew ok. 1,5 tys.

IG LO O PO L: Kłak —  Zieliński. 
Gierałka. Radoń, Zug — Nalep­
ka (38* Liedtke. 51* Bieszczad). 
Makuch, Kaczłw ka, Kucharski — 
Stefański, Cebula.

Dębiczanie doznali prawdzi­
wego pogromu. Początkowo nic 
nie wskazywało, że przegrają w 
takich rozmiarach. Skutecznie 
w yb ija li z rytmu gospodarzy, 
starając się od czasu do czasu 
zagrozić ich bramce. W 39 min

Zwycięstwo Realu
W  najciekawszym meczu I li­

gi piłkarskiej Hiszpanii Real 
M adryt wygrał z Barceloną 3:2 
(0:1). Bramki: Sanchez (57). A l- 
dana (60), Gordilló (82) — Ba- 
kero (23), Carrasco (71).

Matys zdobył jednak pierwszego 
gola d!a Motoru. Po zmianie 
stron gra nadal była wyrówna­
na, ale w 60 min. Gładysiewicz 
podwyższył wynik na 2:0. Teraz 
dębiczanie stanęli przed dylema­
tem i -  albo próbować odrabiać 
straty, albo bronić się przed ko­
lejnym  golem W ybrali oierwszy 
wariant i.. stracili w  81 min 
bramkę zdobytą przez Grzesia­
ka. (OzK)

Zawodowcy lepsi...
W Madrycie trwa II miedzy- 

nareduwy turniej koszykarzy 
„Open Mac Donald” . W meczach 
elim inacyjnych wielokrotny
mistrz zawodowej ligi NBA 
Boston Ccltics rozgromił w ice­
mistrza olim pijskiego z Seulu .̂ 
reprezentacje Jugosławii 113:85 
(53:47), a mistrz Hiszpanii, Real 
M adryt w ygrał z najlepszą dru­
żyną Wioch, Scarołlni Pesaro 
108:98 (49:51). W  finale turnieju 
Boston Celtics spotka się z Rea­
lem.

I L IG A
9  Lech —  G KS Katowice 2:2

(2:1). Bramki: Kruszczyński (10). 
Skrzypczak (32) — Nawrocki (37). 
Morcinek (59).

O W idzew  — Legia 0:0
•  Stal —  Śląsk 3:0 (2:0). Bram­

ki: Fedoruk 2 (7 i 30). Sliwowski 
(90).

9  Pogoń — Olimpia 3:2 (0:1).
Bramki: Cyzio (64’ karny) Da­
niec (67). Ostrowski (68) — K a­
ziów 2 (25 i 56).

»  Ruch — Górnik Zabrze 2:0 
(1:0). Bramki: Bąk (7), K. Wa- 
rzycha (891.

•  Jagiellonia —  ŁK S  1:3 (1:3). 
Bramki: G ierejk iew icz (14) — 
Grad (11). Majak (15). Chojnacki 
(40).

9  G KS Jastrzębie —  Szom­
bierki 1:0 (0:0). Bramka: Sak (52).
1. Górnik Z. 12 20 25— 11
2. G KS Katowice 12 19 18—  7
3. Ruch
4. Legia
5. Lech
6. S ta l
7. Jagiellonia
8. ŁK S
9. W idzew

10. Olimpia
11. Pogoń
12. Górnik W. 
13 Szombierki
14. W isła
15. Slask

12 19 13—  5
12 16 14—  8
12 14 18— 13
12 14 15— 12
12 14 10— 10
12 13 15— 15
12 10 8— 10
12
12
12
12
12
12

1S. G KS Jastrzębie 12

9 12— 17
9 14— 20
8 10— 16
7 17— 23
7 12— 19
7 6— 14
6 6— 13

II  L IG A  — grupa I 
Gwardia —  Górnik P. 2:0. Odra 

W. —  Bałtyk 3:0. Zagłębię L. — 
Piast G 5:1, Stilon —  Sleza 1:0. 
Piast N. Ruda —  Zagłębię W  2:0. 
Radomialt —  Polonia 1:0. Zaw i­
sza —  Chemik 3:1, Arka — M oto 
Jelcz 0:0.

W  tabeli prowadzi Zagłębie Lu­
bin 22 okt. przed Piastem N  Ru­
da i Gwardia po 19 okt

II L IG A  —  grupa II 
A v ia  —  Zasfłebie 1:0, G K S  Beł­

chatów —  Stal Rz. 0:0. Stal St. 
W ola —  Broń 1:0. Lechia — Bo­
ruta 1:1 Resoyia — Karpaty 2:0, 
Górnik K . —  Stomil 0:1.

1 Hutnik 13 19 21— 12
2. Motor 13 18 16—  5
3. Zagłębie S. 13 17 15—  5
4. Stal Rz. 13 17 17— 11
5 Stal St. W. 13 15 17— 13
6. Avia 13 15 12— 9
7. Górnik K. 13 15 14— 12
8, Resovia 13 14 11— 10
9. Igloopol 13 13 13— 13

10 Lechia 13 13 11— 13
11, GKS Bełchatów 13 12 6— 10
12. Stomil 13 10 11— 15
13. Karpaty 13 10 12— 20
14, Boruta 13 9 5— 11
15, Broń 13 7 10— 20
16. Górnik Ł. 13 4 5— 17

D U ZY  LO TE K

I  los.: 7. 12. 15. 18. 33. 34

II  los.: 4. 5. 21. 29. 39. 48.

^  M ONACHIUM . Podczas 
strzeleckiego PS, J. Pietrzak 
(Wisła) zajął 5. miejsce w  pi­
stolecie pneumatycznym.

A  HAGA. Polskie piłkarkl 
ręczne zajęły 2. lokatę w  tur­
nieju o Puchar Holandii.

A  TO K IO . W  finale tur­
nieju tenisowego B. Becker 
pokonał J. Fitzgeralda 7:6, 
6:4.

±  W ENECJA. W  finale O- 
lim piady Brydżowej drużyna 
USA pokonała Australię 
289:246.

Sprintem
A  N IK O ZJA . W  elim ina­

cyjnym  meczu piłkarskich MS 
—  1990 Cypr niespodziewanie 
zremisował z Francją 1:1 (0:1).

A  H AW AJE. Słynny triath- 
lon „Iren  Man”  w ygrał S. 
Molina (USA).

A  P IS T O IA . L. Piasecki 
zajął 3. miejsce w  kolarskim 
wyścigu na czas Florencja —  
Pistoia (37 km).

A  ZU RYCH . W  finale tur­
nieju tenisowego P. Shriver 
wygrała z M. M alejew ą 6:3, 
6:4.

A  TAM PERE . Podczas tur­
nieju bokserskiego M. K lepka 
(Igloopol) w ygrał w  finale 
ivagl ciężkiej z G. Likowem  
(Bułgaria).

I lig i

S k u t e c z n y  f i n i s z  „ w i ś l a c z e k "
Ze zmiennym izcześclem gra ły^ jnh ih »ną_^sobo  * edynl#

n rJ’>r*edostatnim MieJscn w *
b lli) l S i c y ”  (za jm ują siódmą lokatę).

K osza lin  111:45. Lech  -  Ciarnl
W ISŁA  —  S T A L  Brzeg 82:76

(51:42). N a jw ięcej Dunktów zdo­
b y ły  Czelakowska 25. Dziurdzia 
21. Boczkowska 15 — Listowska 
16, Golda 13.

Przez pierwszy kwadrans era 
była w  miarę wyrównana. P 0*®1”  
gospodynie uzyskały przewagę 
która momentami wynosiła na­
wet 15 punktów. W  okresie^mie­
dzy 29 a 32 min .wiślacrzki nie 
zdobyły iednak ani jednego DunK- 
tu i ze stanu 66:51 zrobiło sie 
66:63. P rzy  stanie 74:71 boisko za 
nieć przew inień opuściła Patycka. 
Mecz stawał sie coraz bardzie] 
dramatyczny Zawodniczki _ 7 
Brzegu sra ły bardzo ambitnie 
w ykorzystyw ały liczne błędy (du­
żo strat piłek) ryw alek  W koń­
cówce spotkania bardziei orecy- 
zyine i odporne psychicznie oka­
zały sie krakowianki, które od 
stanu 77:76 zdobyły _ 5 punktów 
(2 Dziurdzia. 3 Gatlik ). nie tra­
cąc żadnego. (JeFi)

Pozostałe w yn ik i: Slęza —  
Olim pia 43:61, Spójnia —  A ZS

Przegrali z... sędziami
Już tylko jedna kolejka spotkań pozostała do zakończenia I  rundy 

rozgrywek w  ekstraklasie piłkarzy ręcznych. Tytu ł m istrza jesiem  
zapewniło sobie Wybrzeże. W  miniony weekend nie pow iodło sie 
nikowi. który przegrał oba w yjazdow e mecze.

24:22, W isła —  Posnania 20:22, 
Anilana —  Chrobry 26:24, G ór­
nik — Korona 20:20, W isła —  
Chrobry 24:16, Anilana —  Pósna-
nia 25:26. W ybrzeże —  Śląsk

G Ó R N IK  Sosnowiec — H U T­
N IK  22:20 (11:11). N ajw ięcej bra­
mek zdobyli: Piechocki 9 C i­
chocki 5 —  W alka 6.

Goście zagrali bardzo słabo, 
szczególnie w obronie. Sosnowi- 
czanie na początku meczu Dro- 
wadzili 4:1 potem 7:2, Do przer­
w y wynik  był rem isowy, ale w  
drugiei połow ie spotkania sku- 
tecznieisi znowu bvli eosoodarze.

POGOŃ Zabrze — H U T N IK  
27:24 (12:15). N aiw iecei eoli strze­
lili: Sadowy 8 —  Ćwik 8

Tym  razem .hutnicy”  zagrali 
bardzo dobrze W drugiel ooło- 
w ie meczu prowadzili nawet róż­
nica 5 bramek. W  ostatnim kwa­
dransie sedziowie — zdaniem 
trenera Hutnika J, Gmyrka — 
popełnili cała serie błędów P ró ­
bujący z nimi dyskutować kra­
kowianie byli wykluczani na 2 m i­
nuty (w  pewnej chwili na boisku 
zostało tylko 3 graczy w  polu), 
co skrzetnie wykorzysta li posno- 
darze.

Pozostałe wvniki: W ybrzeże — 
Gwardia 27:29. Pogoń Sz —  
Śląsk 27:30. Pogoń Z. —  Korona

Ż  okazji ŚO-lecia AZS
W  sobotę w  K rakow ie zainau­

gurowane zostały obchody jubi­
leuszowe 80-lccia Akadem ickiego 
Związku Sportowego w  Polsce. 
W  hali A W F  odbyło sie sootka- 
nie Kolegium  Rektorów  z działa­
czami sportu akademickiego w 
którym uczestniczył w iceprezy­
dent K rakowa M arek Paszucha i 
prezes ZG AZS Eugeniusz P ie­
trasik. Podczas spotkania które 
otworzył prorektor A M  Drof dr 
hab. Tadeusz Cichocki mówiono 
o historii dniu dzisiejszym 1 za­
mierzeniach AZS  Na stadionie 
A W F  studenci I  roku ryw alizo­
wali w  „Cracoviadzie”  Bieg 
główny —  3 km —  w ygrał Bog­
dan Bojko (AW F). W  K rakow ie 
odbyło się także plenum ZG  
AZS. (fil)

Pogoń Sz. —  Gwardia27:24,
24:24.

1. W ybrzeże
2. Pogoń Z.
3. Śląsk
4. Korona
5 Posnania
6. A n ila n a
7. Górnik
8. Hutnik
9. Gwardia

10. Wisła
11. Chrobry
12. Pogoń Sz.

10 
10 
10 
10 
10 

. 10 
10 
10 

10 
10 
10 
10

262— 215 
250— 210 
258— 242 
254— 243 
258— 250 
230— 247 

8 232— 240 
7 225— 243 

220— 243 
7 203— 226 
6 202— 228 
5 254— 261

20
14
14
12
11
9

7 13 643—457
7 13 513-419
7 12 513— 552
T 12 547—525
7 11 596—512
7 11 554—556
7 10 504—505
7 10 511— 554
7 0 523—573
7_ 0 560— 641
7 9 516—602
7 7 443—600

100:79, W łókniarz —  Ł K S  105:7$, 
Start —  Polonia 98:71.

1. W łókn iarz
2. O lim pia
3. Lech
4. Wisła
5. Spójnia
6. Czarni
7. Slęza 
8 Start
9. Stal 

10. Polonia 
U . Ł K S
12. A Z S  Koszalin

W IS Ł A  —  Z A G Ł Ę B IE  70:9J
(34:44). N a jw ięce j punktów zdo* 
b y li: R ozw ora  26, M alec 12, Sob* 
esyński 10 —  W ardach 29,

Początkow o „Sm oki”  toczyły 
wyrów naną gre z sosnowiczana- 
mi. W  8 min. p row adziły  nawet 
16:11. Późn ie j prstewaga należa­
ła już do gości. W  24 min. wy­
gryw a li oni 56:36. W krótce z po­
wodu kontuzji boisko musieli o- 
puścić dw a j podstawow i gracze 
W isły : Sobczyńskl i Kudłacz (ten 
drugi zdobył ty lko 8 .punktów) 
Wśród gospodarzy ty lko Malee 
stanowił zagrożenie dla gości.

(RK)
S T A L  Bobrek —  H U TN IK  

64:62 (34:29). N a jw ięce j punktów 
uzyskali: F ied ler  17. Szwed 13 — 
K lim czyk  19. Rudkowski 14.

Krakow ian ie  zaczynaia się 
„specja lizow ać” w  porażkach ied­
nym  badź dwom a punktami. Tym 
razem przegrali różnica iednego 
kosza

Pozostałe w yn ik i: Górnik — 
Śląsk 106:89. Lech —  Legia 
90:102. G w ard ia  —  Zastał 117:92, 
A ZS  Koszalin  —  W ybrzeże 94:82. 
1. Śląsk 7 12 570-601
2 G órnik 7 12 598—556
3. Zagłęb ie 7 1 2 599—565
4. Leg ia  7 12 620—604
5. Gwardia 7 11 S57—613
6. Lech 7 U  620—629
7. Hutnik 7 10 508— 505
8. AZS  Koszaiin  7 10 630—635
9. Zastał 7 10 585—591

10. Stal 7 10 525—550
11. W isła 7 9 593—656
12. W ybrzeże 7 7 514— 614

ustrz uie
W  sobotę rozpoczęły się rozgryw k i I  lig ! siatkarek i siatkarzy. Nie­

zbyt udanie w ystartow ali obrońcy tytułu „hutnicy”  p rzegryw a jąc nie­
spodziewanie w  Nysie ze Stalą. P ierw szym  liderem  tabeli jest Stal 
Stocznia. Wśród pań prowadzi Stal B ielsko.

S T A L  Nysa — H U T N IK  3:2 
(13:15, 12:15, 15:6, 13:3. 17:15).
Sensacja w  Nysie. M istrz uległ 
beniaminkowi. K rakow ian ie ro­
zegrali kiepski mecz. T y lk o  G o­
lec i Ratajczak grali na swoim 
poziomie. Spotkanie trw ało pra­
wie 3 godziny, w  tym  ostatni set 
ponad 3 kwadranse. Początkowo 
prowadziła Stal (8:4), ale póź­
niej goście odrobili straty 1 m ie­
li nawet meczbola. N iestety —  
nie wykorzysta li go.

G W A R D IA  —  H U T N IK  0:3 
(13:15, 6:15, 9:15). Gospodarze, 
występujący m. in. bez leczące­
go kontuzję K łosa ty lko w  I se­
cie próbowali dotrzymać kroku 
„hutnikom”  (wśród których tym  
razem zabrakło Martyniuka).

Pozostałe wynik i: AZS  Olsztyn
—  AZS  Częstochowa 3:2 Stał 8
—  W ifam a 3:0. G w ardia — Re-

B  n i liga — grupa VIII B  M  liga — grupa VIII B  n i  liga — grupą VTII

sovia 0:3. A Z S  O lsztyn —  Wifa­
ma 3:1. Stal S, —  AZS  Często­
chowa 3:1. L eg ia  —  Czarni 1:3, 
Stal N  —  Resovia  3:2 
1 Stal S. 2 4 6—1
2. AZS  O lsztyn 2 4 6—3
3. Stal N, 2 4 fi—4 
4 Hutnik 2 3 5—3

Resovia 2 3 5—3
6. C zarni 1 2 3—1
7 A Z S  Częstochowa 2 2 3—6
8. W ifam a 2 2 1—6
9. G w ard ia  2 2 0—6 

10. Legia  1 1 1—3
W  meczach I  lig i siatkarek u- 

zvskano wynik i: Czarni — Pło* 
m ień 3 : 1  Spójn ia —  Gwardia 3:0, 
Ł K S  — K o le ja rz  3 :2 . Polonez — 
Stal B ielsko 0 :3  Czarni — Gwar­
dia 3 : 1  Spójnia —  Płom ień 1:3, 
Ł K S  —  Stal B ielsko 1 :3 .  Polonez 
— K o le ja rz  2:3. M ecz Stal Mie­
lec —  W isła odbędzie sie dziś.

III liga —  grupa VIII B
O C R A C O Y IA  —  S T A L  n

Rzeszów 3:0 (2:0), Bramki: Dyb- 
czak (31’ karny). Orzeł (44’) Z ię­
tara (50’).

Cracovia: Hołocher — Kow a­
lik. Baliga. Dybczak Mikoś — 
Ziętara (68’ Raoacz) A. Karaś. 
Bargiel Owca — Poradowskt (87’ 
Konarzewski). Orzeł.

W  ostatnim meczu jesieni „bia­
ło-czerwoni”  sprawili swym svm- 
oatvkom m iły orezent zwycięża­
ła c za 3 Dunkty Goście schowa­
ni :a podwójna gardę umiejętnie 
sie bronili Drzez dwa kwadranse 
od czasu do czasu niepokojąc 
Holochera. K iedv iednak za faul 
Ostrowskiego na Owcy sędzia po­
dyktował rzut karny który Dyb­
czak zamienił na oierwsza bram­
kę a w  13 min. później Orzeł z 
oodanis Ziętary oodwvższvł w y­
nik na 2:0 gra nabrała rumień­
ców W 50 min oo akcji Bargie- 
ła trzeciego gola zdobył Ziętara, 
Wówczas rzeszowianie musieli 
wszystko postawić na iedna kar­
tę < szukać szansy na odrobienie 
strat w ofensywie W  60 min 
Poradowski był bliski oodwvż- 
szenia rezultatu W  80 min. w  
dużych opałach był natomiast 
Hołocher. (R T )

♦  G A R B A R N IA  —  Izolator 
1:0 (1:0). Bramka: Popczyński 
(18).

Garbarnia: Ryba — Maślanka, 
Kłapat, Z. Miętka, Salamon — 
Szopa (71’ Kokoszka), Janik, 
Czort — Popczyński, Śmiałek, 
Piotrowski (59’ Fuczka).

S z a le ją c y  n a  G ó rz e  P a rk o w e j 
w ia t r  n ie s p r z y ja ł  p iłk a rz o m  o - 
b y d w u  zesp o łó w , a le  g o sp od arze  
m ie li p rzez  n iem a l c a ły  m ecz 
p rz e w a g ę  1 o d n ie ś li zasłu żon e 
zw y c ię stw o . G o śc ie  b ro n ili s ię  
je d n a k  d z ie ln ie  1 trz y k ro tn ie  sa ­
m i p ró b o w a li szcz ęśc ia  w  k o n tr ­
a ta k a ch .

J u ż  w 18 m in. po s k ła d n e j a k ­
c ji  g a rb a rz y  P o p c z y ń sk i g ło w ą  
zm u sił do k a p itu la c ji  O pozdę. 
S z a n s  n a  p o d w yż szen ie  w y n ik u  
było  sporo . N a jle p s z y  — obok 
C zo rta  —  g ra c z  n a b o isk u , sto­
p er  Kłamit, p ró b o w a ł k ilk a  ra z y  
w y rę cz y ć  k lu b o w y c h  n a p a s tn ik ó w  
T ym cz a se m  tu ż  p rzed  k o ń co w ym  
g w iz d k ie m  p. J .  N a w a ry  z K a t o ­
w ic , go śc ie  —  p rzez  n ie fra so b li-  
wość obrońców garbarzy — m o- 
g li s trze lić  w y r ó w n u ją c ą  b ra m k ę  
lecz sk o ń czy ło  s ie  na... r e p ry m e n ­
dzie tre n e ra  L. F ra n c z a k a , k tó rą  
s ły c h a ć  b y ło  n a w e t po d ru g ie j 
stro n ie  try b u n . (F)

♦  IGLO O PO L n  — STAL Sa­
nok 4:3 (2:2). B r a m k i:  Kulig 2 
(?9 I 85 karny), Wieczorek (3), 
Hendzel (77) — Marud 2 (18 I 24, 
Gołda (49).

Igloopol n: M ożdżeń  —  N ie ­
m iec , R o k ita , H en d zel, S ta sz k ie ­
w ic z  — S łą b a , K u lig , W ieczorek  
— S t r o je k  (46’ M a lin o w sk i), G r z y ­
b o w sk i, Ś w ie ra d .

A ż  s ied em  b ra m e k  w  D ęb icy  
to  e fe k t  nie ty le  d o b re j g r y  n a ­
p a stn ik ó w , ile  p ro sty c h  b łę d ó w  
b ra m k a rz y  1 o b ro ń có w . G o śc ie  
jeszcze w  76 m in . p ro w a d z ili  3:2,

lecz w  dram atycznej końcówce 
meczu Handze! i K u lig  uzyska­
li trafien ia na w agę zwycięstwa.

(car)
•  SAND EC JA —  Ł A D A  4:0

(2:0). Bramki: Śmietana (29). K o ­
ciołek (43). Sowiński (46’ karny) 
Głuch (52).

Sandecja: Olchawa — Nosal 
Śmietana Chlebek. Dorula — T o ­
karczyk. Sowiński (74’ B rotoj) K. 
Szczepański T  Szczepański (60’ 
Woźniak) Głuch Kociołek 

Gospodarze m ieli w tym spo­
tkaniu tyle sytuacii strzeleckich 
ile reprezentujący noziom liei 
w ieisk iei eoście wybić piłki ooza 
unie boiska A te taktyka piłka­
rzy Łady Dolegała na grze w aut 
wiec można sobie wyobrazić ile 

nip notraf bVl° "  Bił£?oraianie
kfm ieeo m E S *  w vkorz™ tać Karnego -  Blichans w 86 min.
tra fił w Doprzeczke (n?)

(3 0) ZRrL M ^  xT W A W E L  4:0 (3.0). Bramki: Now ak 2 (4 s 18)
Napieracz (62 karny)'

w e lk l e s k ^ ju * '302^ ’ Pra w dzi- 
rrywa f  nU r  W ¥  min‘ P « e‘ 
wyższai; a  pGo0dSPkażdym w ^ I

stkTe “ f f i e ^ r S T o b t ”  WSZ>"

s z « e ne £ k tZWy- ^ StW0 b y }^ Prje- szcze efektowniejsze

Ga-Minnlch B ojdo Stachura
sior. Surman

Gospodarze mogą m ówić o du­
żym  szczęściu że nie orzearali w 
wyższych rozm iarach Tarnowia­
nie m ieli bow iem  dużo sytuacii 
strzeleckich z których wykorzy­
stali jednak tv lko ”  dw ie ® )

® U N IA  Tarnów  — W ISŁO KA 
1:0 (1:0). Bramka: Półkoszek (25).

Unia; Okoński — P  Mikołaj­
czak. Zuba K iiow sk i Sobczyk — 
Św iatek (82’ L. Mikołajczak), 
Wietecha. Brożek Półkoszek •— 
Ch.Iewski. Lizak.

W  p ierwsze i połow ie meczu 
orzew age miel; gospodarze doku­
mentując ją bramką zdobytą 
nrzez Półkoszka z 22 metrów. 
W  45 min Chlewski był sam na 
sam z bram karzem  gości ale nie 
potra fi! go zmusić do kaoitulacii. 
Po Drzerwie dębiczanie ruszyli do 
bardziei zdecydowanych ataków. 
Okoński kilkakrotnie bvł w oca* 
Jach raz od w yjęcia  piłki ? si0* ' 
ki .uratowała”  go ooprzeczka.

1. Cracovia
2. Unia
3- Zelm er
4. Garbarnia
5. Tarnovia
6. Sandecja
7. W isłoka
8. Iglocpol II 
9- Stal II Rz.

10. Izo lator
1 1 .  W a w e l
12. Stal II M.
13. Sta! S.
14. Łada

1 3  22 
1 3  19  
1 3  16
1 3  16
1 3  16
1 3  15
1 3  15
1 3  14
13 12
13 12
1 3  1 1
13 in
13 7
1 3  -3

18— « 
19—10
19— 13
1 5 - 9
12-  7
14— 9
1 3 — 9
20—16
16—'16
15-19
10— U  
8— 14

1 1 - 2 0  
3—31




